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Czwartek, d. 11 maja 1911 r. 
Diiś: Maksyma. 
Jutro: Pankracego. 

ef orma więzienna 
w Anglji. 

Na Zachodzie coraz głośniej roz
miewa gł<>s w sprawie reorganizacji 
iiejszego więzienia. Dawno już wybi· 

. socjologowie wszystkich odcieni i 
, runków wskazywali na to, iż wi~zie· 

, dzisiejsze niu odpowiada swemu ce• 
;.,i i ~e miast zmniejszać ilość i jakość 
:estQpstw, stale . sprzyja przyrostowi 
Id jako też wyrafinowaniu zbrodni. 

Zgodnie z tym pogląd~m na rzecz, 
wpr ,, ?,...,."OO zostały do prawa rozmai
te ulgi dla przestępców nie zawodowych, 
tak nprz. uwalnianie warunkowe, kary 
pieniężne z ulgami w zapłacie, areszt 
domowy i t. d. 

Anglja pod tym wzgl~dem nie zo
stała w tyle .za innemi państwami euro
pejskiemi a teraz nawet stara się ona 
o to, by wyprzedzić inne kraje. Winston 
Churchill, minister spraw wewnętrznych, 
broniąc niedawno w izbie angielskiej 
nowych kredytów, przewidzianych w 
w przedłożonym izbie do uchwalenia 
w budżecie państwowym, wyłożył dość 

szeroko plan reformy więzień angiel
skich. 

Minister w mowie swej zwraca u
wagę na ilość osób odsiadujących wie
zienie z tej tylko przyczyny, iż najwięlc
szą ich winą jest brak pieni~dzy, niepo· 
zwalający im uiścić sie z długu pań
stwowego, nałożonego im z mocy wy• 
roku za lekkie przewinienia. Niewy
płacalność te par1stwo karze więzie

niem. 

l tak, w roku ubiegłym 90,000 o
sób dostało się w ten sposób do wie· 
zienia. 

za lekkie obrażenia ciała, tłuczenie szyb, 
rzucanie kamieniami, hatas uliczny etc. 
Dzieci ludzi bogatych, za takie same 
przest~pstwa, nie dostaj ą się nigdy do 
więzienia, sprawiedliwość wi~c nakazuje 
aby i dzieciom, wychowanym w anor
malnych warunkach, oszczędzić losu, 
Móry służyć im może tylko za szkołę 
do złego, nic dobrego nie wyświadcza
jąc 1 m społ·eczerl:,fwu. 

Nieletni ci, oddawani byli by do 
domów pracy, gdzie wykony ali by ja
kieś pożyteczne zaj~cie. 

W dalszym ciągu minister proponu· 
je zmianę warunków odsiadywania wię
zienia dla przestępców politycznych, 
Choć właściwie w Anglji przestępstw 
politycznych nie ma, minister ma na 
myśli przekroczenia przeciw panującemu 
układowi państwowemu, jak naprz. su
frażystki. 

Przestępcy ci nie b~dą mieli ani 
włosów obcinanych, ani nosili odzieży 
więziennej. Minister zajmuje się też 

sprawą recydywistów i domaga sie dla 
nich stosowania radykalnych środków. 

Z 4000 więźniów wypuszczonych w ubie
głym roku, 3000 dostało się ponownie 
do więzienia. 

Ostatni parlament przyznał królowi 
prawo więzienia recydywistów w więz. 

specjalnem, wybudowanem na wy~pie 

Wight, gdzieby przestępcy ci oddawali się 
pracy zawodowej i, zarabiając na życie, 

nie byli ciężarem dla społeczeństwa. 

O ile surowym staje się rząd an
gielski dla recydywistów o tyle pobła
żliwym jest dla przestępców t. zw. 
przypadkowych, karanych warunkowo 
i wypuszczanych na wolność pod dozo
rem policyjnym (ticket-of-leave). 

•Woduje to osłabienie pojęć morał- .l'v~inister mniema, iż gdyby ludziom 
~:b i wytwarza całą armię zawodo- tym dozwolonem było spłacać powoli 
·eh zbrodniarz;y, z którymi żadne pań- karę pieniężną, trzy czwarte tych ludzi 
~10 rady dać sobie nie może, społe- oszczędziłoby sobie ohydnego odsiady„ 
„:ńitwo zaś próżno broni się Qd gro· Wdnia kary, państwu zaś agromnych 
:ego mu coraz więcej rozkładu mo- wydatków. Pomijając już bowiem dość Dld tych minister żąda zniesienia 

i.,ilegO. Jak to socjologja wykazafa, kosztowne utrzymanie tych 90,000 osób, dozoru i pragnie, aby państwo i stowa
i.:est4'pstwo jest nieodłącznym faktem koszta związane z ich pomiarami antro· rzyszenia dobroczynne przyszły im z po· 
p6ł'życia społecznego, na równi z Jta-- pometrycznemi byłyby oszczędzone mocą. 
'rm innym objawem społec.znym. skarbowi. Si-'łata zaś kary zniewoliła- Więzienie w celi zredukowane ma 
! O wytępieniu więc komptetnem by w innych do oszczędności, być do 1 miesiąca, z wyłączeniem prze-

t tes~stwa mowy być nie może, cho- Dalszą reformą byłoby rozszerzenie stepców poważnych, którzy odsiadywati-

na drodze złagodzenia losu nieszczęśli· 

wym i racjonalnem rozgraniczeniem 
winnych lekkiego przewinienia i zdro· 
wych społecznie ludii od kryminalistów 
zawodowych. 

St. L. 

J<akałyści w niełasce. 
Komisja budżetowa sejmu pruskie· 

go przedstawia obecnie budżet Króles
twa; przy tej sposob_ności zarów-no mi
nistrowie, jak i członkowie komisji ma
ją możność wywnętrzania się ze swych 
uczuć osobistych, oraz stosunku swoich 
stronnictw do zadań i charakteru połi· 
tyki bieżącej. 

W wywnętrzaniu owem uderza nie
jaka zmiana frontu czy taktyki rzi\(iu 
odnośnie do hakatystów. Dosadny wy, 
raz temu dał minister rolnictwa Schorle· 
mer, który działalność hakatystów pote~ 
pił uroczyście, ja.ko wielce szkodliwą dla 
państwa; wywh.tszczenie - jak utrzy
mywał - rząd zastosuje w razie osta
tecznej ostateczności. 

Byłoby to bardz.o piękne; gdyby 
przez usta ministra przemówił wyrzut 
sumienia, obarczający aż nadto pruską 
rację stanu. Niestety, poezję tego nastro~ 
ju psują wynurzenia, zanotowane przez 
korespondenta gaz~ • Ruskoje Słowo", 
któremu jeden z w ybi tnycb posłów par· 
lamentu zwierzył się, ii zwrot w polity-, 
ce polskiej rządu objaśnić można po„ 
trzebą oparcia si~ rządu w przyszłym 
parlamencie o żywioły polskie i wypfys 
wa1ącem stąd życzeniem rządu jest, ab) 
wyborcy polscy głosowali na kandyda· 
tów umiarkowanych~ 

jak tedy widzimy, jest to zwykł~ 
manewr wyborczy. Rząd niemiecki, za• 
grożony wzmagajĄcymi się wpływamt 
socjalistów, opozycją centrum i wolno· 
myślnych, szuka sojuszników. 

I, zdaje się, znajdzie ich w>osobach 
polaków. Klika, dzierżąca monopol re· 
prezentacji polsl\iej w Poznańskiem i ne 
Sląsku, bardzo 1est czuła na umizg( 
rz<&du i bezwątpienia pójdzie m u ..pa
przec1wko z wyciągniętemi dłońmi. 

I nastąpi pojednanie. „ na czas wy· 
borów. 

ab. 

natomiast o to, aby stopień jego prawa zakazu więzienia osób nieletnich. by dłużej. 
~bić możliwie najmniejszym to znaczy, Ostatni parlament uchwalił zakaz ten Dla ł:JiCh ostatnich minister propo• · f ran i ,. ~··,, y '·' 'Marokk•1r 
„stanu anom1alnego zmienić na nor„ dla osób lat 16, minister zaś pragnie nuje urządzanie koncertów popularnych c,a ~me ",,, „. 
11ny. W tym też duchu kongresy kry- zastosowania zakazu dla osób nie ma= i odpowiednich odczytów w celu złago- -o-
, nolo26w od dawna zajmują się uzdro- jących łat 21, co miałoby lwjący wpływ dzenia surowych obyczajów więźniów· Zgęszczają się chmury wojenne na 
1 &niem anormalnych warunków krymi- na stosunki moralne tych jednostek, Reformy proponowane przez Chur• niebie marol<ańskiem. 
llstyki. Głównym sposobem zmi·erza- · · 6 · 1 k d 1 1 . ł 1 tó Spojrzenia dyplo mató\V berlińskich przewinienia kt rych są zaz.wyczaJ e · chilla nie usuną ra yrn me z e~o. { - miotają groźnemi błyskawicami. 

~:Ym do celu, być powinna reforma kie, spowodowane anormalnemi warun- re wciąż si~ odradt:a w ciężkich i anor- Politycy niemieccy oragną nie do· 
ęr.ień, któreby nie karę stanowić mia- . kami życiowemi. malnych waruni<ach życia spotecznego, puścić do protektoratu Francji na~. Mi:i-
~ła~ocy. ale szpital. OiiecLuUcy . karane są - prze.ważnie-J- są jednak zna~znym kroldem naprzód . rokkiem, ani do. faktycznej o~upac11. 

' , v 
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A cały stan rzeczy układa się w ten 
sposób, że F;ancja brnie dalej w zabór 
Iua,u, gdzie wichrzy ciągła anarclija. Nie·· 
licwe ' straże francuslcie naraz.one są 
wskutek tej anarchj1 na ustawicznci oba
wę utraty mienia i życia. Fr.;lnqa więc 
musi wzmocnii: tam załogi, posuną ć je 
w gląb 1 wogóle-zrob1ć port:ądek w sto
sunlrnch marol1.i1ń..;kich. 

Każdy krok FfonCji w tym kierunku 
śledzony Je$t z Berlina zazdrośnie i czuj-
ll!e. 

Postanowiono w Ber inie ui.yć sta• 
rnniemieckiego środka teroru, aby prze
r at.ić FrmicJę 1 zmusić Jq do wycofania 
5 1 ę z :mp1i.::1,y. 

Swiadciy o tern oficjalna nota „Nord. 
Allg. Ztg.", komentuiąca wieści o posu
"' i.lliiu się majora Bre111c11da w sposób 
11as1ępujący: 

"Nar u szenie jednego z zasadniczych 
r ostuiatów ai<tu w Algecira:>, nawet gdy
'.Y uno po~ stalo ws ku tek zbiegu oko
kznosd zewnt;lrznych i przeciwnych 
Noli mocarstwa, k~óreby działało w ten 
->l o:::ob - dałoby innym mocarstwom 
•bLell\ą swobod~ działania i mogłoby 
mieć na:::-tęµstwa, których w teJ cllw11i 
~· 1,; e •. !J Z ' ec nie podobna". 

jest Io-jak widzim~·-nie dwuzna
ąna grniba, w celu przeszkodzenia 
Francji w dalszej ekspansji na lądzie 
:.ilrykansl; 1'.1l. 

Drożyzna 

mieszkaniowa. 
VI. 

„ Trzeba w tym wypadku mieć zaw· 
wsze w pami~ci przykład robotników 
~iannowerskich. Gdy w 1886 roku roz• 
µoczęli swą działalność budowlaną, -
posiadali zaledwie 1,000 rb. kap i tału, i 
1yll\o dtie1<1 wielkim wy::>iłko111 udafo 
5ię im \\ybudować piernsLy clom. o 8 
mieszlrnniat.h. \.\'ystłl\I te wzbudziły po· 
ilz1w i miuły, jalw nas tę pst\\ o ten fakt, 
że wkrótce do stowarzyszen!<i zapisało 
~1ę dużo członków, - tal< że w 7 lat 
p(;Źmt:J stow<iny::.lcnic uyio tw 6 rlą JUŻ 
!O domów. 

"\v HJ09 roku Stowarzyszcuie 10 li· 
.:zyło 4,J95 c..zlonkó \ j wldady czlo11-
:w\-\ sim.: W) 1JOS1ly 2,541, 793 marki, a 
liczba wybudowanych µriez st0wt1rzysze
n1e dOlll()W W) liOlllfo - lOU, - o 921 
m1e::izl'\ijllltiCh. 

„Fakt ten jest bardzo poucza1ący i 
godny zastanowienia! 

.Mów1ąco środi{ach zaradczych prze· 
dw drożyźnie mieszkaniowej, nie moż
aa me wspomnieć i o pożytecznej 11a 

~em polu działalności prywatnych osóJ . 6 , i<t re, powodowane sercem i 11tośc1ą, 
przyczyn ły się do ulżenia doli nieszczę
sl1wych loi<atorów. 

„U nas, wobec tego, że w kwestii 
tnit:szt\arnowej o działaluości państwo
wej lub też o działalności, wypiywarncej 
l. organizacji samorLądowe1, u iem a obec· · 
me łllO\\t~·, cala przeto działalność na
sza, slutrowaua przeciw drozyźuie 111iesz. 
l<arnuwei. mu::;1 być ::;koncentrowana w 
~amopomo~y, w działalnos~1 o:sób po· 
.eoyn\..lycll lun zb1urowycn. 

lPU;,wwdum.ema 11am 11ie brak; po• 
lr~eby m • .:~l1uu11v~v~ ::ią; lrn1>1lalow kż 
1.it: 1.irut\; uuu1t:: di"'"'' ::.q; uo buóO\-\Y 
acmuw 1.J fa1~ 1yl1\u p~1:.0::1i~b 1 e;n::zośc1. 
i;11cr ti>lł 1 ł--U\htlll~J 11 ill:Jd1y wy, zt:by wz
i- ucz,1c a 'J'< c..t;.1w4. 

„Obserwujemy nawet obecnie u nas 
tak i 11a::trój rw kweslj1 mieszkaniowej, że 
gd: by zncilazło S(f~ kilku ludzi, chętnych 
do cz) nu, klórlyby zajęli s ę na seqo, 
me teoretycznie budow<t tarnct1 miesz
l.;ań, i ~all pierwszy impuls czynny w 
lt!J sprawie, !o moż.m1by oyć 1 .. ewny111, 
ze setl\1, 1ysiqc..c luc.iz1, Joląd b,ernyc!1, 
1.rzyidcbfll;H>l>y llllt.:Jaly vie 1 µrzyłączyfo
uy ::.ię dv 1,0tytecz11ci spolecilltJ µnic:,.. 

„Trzt:l;a tylko ;u ubić p1erw::zy µo· 
.Zq•t.1, r1.;:r;pu-.1q..; uuUv\\ę Jikrn·.szegu 
J01i 1U. 

czać w nieruchomościach. A co gorsza 
otacza nas za du.la kruków, l~tórzy kra
czą nad uszami, że nie warto ryzykować, 
że µraca nie opłaci s i ę, że domy spadnij 
wkrótce w cenie, że komorne będzie 
tańsze 1 t. p. 

„Już też śmiało możemy powiedzieć, 
ie mamy talent wyszukiwać plamy na 
słońcu! Zamiast tego, żeby pobudzać 
naszą energję, żeby wy-:;zukiwać argu
menty na poparcie tezy, że praca na 
oolu budownictwa prywatnego sowicie 
s:~ opłaci. - rozpoczynamy od tego, 
że wyszukujemy ty;iijce dowodów na 
wykazanie, że praca nie uda si~ i że 
przedsiębiorstwo, zamiast zysku, da tyl
ko straty, - zapominając o tern, że 
drożyzna mieszkaniowa nie jest zjawi
skiem przeJściowem, lecz objawem sta· 
łym w naszem życiu społecznem i że 
pesymizm nigdy nie był i nie może l.>yć 
twón:zym. 

Narzekamy, że zostawiono nam tak 
mało pola oo pożytecznej pracy, a gdy 
się pole tttkie znajdzie, - staramy się 
go nie widzieć, żeby módz i nic nie ro
bić i narzekać, że nam robić nic nie 
WQlllO. 

A tymczasem sprawa miesdrnniowa, 
to n ajszersze pole do pracy!• 

Pogląd ten, znakomicie scharakte
ryzowany przez autora, jest w sam 1 at 
jakby sl~1erowany pod adresem „poczyt
nego" łódzk i ego „Rozwoju•, klory aku· 
1 at zajął takie samo stanowisko w sto
sunku do stowarzyszenia "Nasz Dach" i 
z niezrównanym kabotyniLmem walczyt 
przeciwko „l\ufjerowi Łódzkiemu", któ
ry w poczuciu społecznej, a do111osłej 
użyteczności nowopowstaiącego stawa· 
rz.yszenia, stawał w obronie towarzystwa 
„Nasz Dacii", popieraiąc stale usiłowa· 
ma 1nic1atorow. - W1dz1my zatem, 1ak 
na dłoni, JJ.k dwuznac;;.nern, i w zawsit:, 
jest stanowisko „l<v lWOJU'' w spfawac11 
spułecznyd1 i źt: r.;ądii nim tyL;o płyl-
1\u, a lUHYJOOlla ZaWISĆ Ko11ł\urc 1 1 1.yj11a. 

„Dążyć powinniśmy - pisze dalej 
p. Raul.lal - do wzbudzenia w nasz:em 
sr oł.:cz~ństwie idei współdtklcz~ 1 , zmu· 
sza 1 ącej rednostk1 zainteresowc.ine i ob -
ci<iżune haraczem wysokiego w slosun· 
lrn do dochodów komornego, d1J czyu
nej samoourony. 

„Jeslesn .y JUŻ w tern stadium fOl· 
\r.,oju spole..::1;11ego, ' że na µumoc ze 
slru11y lrnpitalistów, lub Jit&nlro1;ów 11-
czyć nie pow1mlismy. Wbsnq, sJą mu· 
snny suu1e stworzyć tanie 111ie::izkc111w, 
lma1q ąc ie t>ąuź z vvrn:;oyct1 o;;L.:lęJ110-
!:ic1, IJ<! JŹ t. ty<.:i1 pi1;;nir,;dzy, kLun! uiH!C· 
rnc wyllajt111y na m 1eszl~cwie. 

„Gdyby wstystkie worstwy pracu
jące, zaczą Nszy od urzędn , 11.ów i han
dlowców, a skończywst.y na rze , rneślni
kach 1 wyrobnikach, prze jęły się myślą, 
że dobrle mieć własnv domek dla sie
bie i dla swoich, że dobrze jest domel\ 
ten zostawić, jako dorobek swoim praw
nym następcom, nez nadwyrężania zwy
kłego swego budżetu, i g<.1y uastępme 
wshutek tego ruchu, ~złączonego z cdo
wym czynem, starn4 licz11e .:zt!reg1 do· 
mów, Jako b~zwzglęJna WłdsuoSć z<:.1-
nueszirnlych w 11ich iuaz1, - wteoy dru
~yz11a miesl kd1110wa sama prl~z :;Ję 
u::itac powinna". 

„Zwracając sie ku k ooperalywie bu~ 
dowlancJ, l-\!óra 1est nam tak zaleconą, 
jako pu11aceum na nasze dulegl iwości 
mieszkaniowe. musimy pookreśl i ć, że 
kooperatywa budowiana nie jest tal< 
prostą i łat vą do zreaiizowania, jak 
l<0operatywu lm:dytowa lub StJożywczi.i. 

,,!Jraktyka Zachodu wykazuj~, że 
bez szerokiego wspóiudziału społect.e1i
:,twa kooptralywa budowlaua, potrzebu
jąca w1elld:.::h nakJadów, nie może być 
urze~łYW1st111ona na szerszą skdlę. 

J. Garlikowski. 

Wiadomości ogółne. 

Zamiast obowiązkowego drukowa
nia pozwów sądowych w „Pieterburskich 
Wied." i „Moskow. \Vied.", pozywa1ący 
będzie mógł je drukować w innych pis· 
mach podług swego uznania. Druko
wanie w dziennikach zaocznego .vyroku 
przeciwko nieznanemu z pobytu pozwa-
11emu będzie zniesione, jako bezcelowe. 

Obwieszczenia o licytacji ruchomo
ści będą drukowa.ne, o ile cena rucho
mości przenosi 200 rb. (obecnie 1 oo rb.) 
O licytacji posesji ocenionych ponad 
500 rb. trzeba będzie drukować ob 
wieszczenia tylko w miejscowych "\v'ie· 
domostiach" gubernialnych, oraz innyci1 
prywatnych pismach, jeśli sobie tego 
życzy która strona. 

Komisja takt postanowiła znieść 
poszukiwanie dłużnika przez publikacje, 
jako nie mające nigdy powodzenia w 
praktyce, 

W sprawach karnych obwieszczenia 
o ~biegłych przestc:pcach i włócz~
gach zamieszczane są w 1lismach urzę
dowych (kosztuje to nąd do 100 tys, 
rb. rocznie); wobec tego, że te pisma 
nie Si\ czytane przez publkzność, lmmi
sia proponuje nadać sądom prawo dru
kowania .artykułów śledczych" w pry
watnych pismach podług wyboru. 

Z referatu komisji można wnosić, 
że sam rząd skłania się ku myśli, iż 
piasa prywatna o wiele lepiei moź~ do
pomódz interesom sprawiedliwości, niż 
urzędowe wiadomości. 

ZE STRON DALSZYCH. 

- O zakładach nłtukow 
szczególniej o wyższych niema cq 
wić - tam sami rewolucjoniści 
pewniają związkowcy i z ybole 
doda Ją: 

- Na wet w sądach zasiadai 
wolucjoniści. .Prawych" zaś 1~1 
„pędzą". 

\V końcu patrjoci krasnojarsc 
pewniają, że ciężlde czasy obecn;· 
nik rolnictwa prz mysłu 1 li au dl u: 
ko to jest slmtkiem rgzm!lożenia !: 
wych„. 

„Prawi„ wyrażają nadzieję, że 
1ywania ich nie pozostaną (fiOs.:111 

. b 
.faJElCego na puszczy ••• 

6 Roayjaki lluba· o 
w acz. 

W powiecie radomyskim zna 
w lesie trupa dwunastoletniej d~i 
ki, zgwałconej a potem 1ąmorQ' 
pchni~ciem noża w serce. Dziki 
ca wyciął swei ofierze cz~ści p 
które sobie zabrał. Dotychczas 
zabójcy nie natraf i ono. Dziew 
zbierała w lesie s:.czaw. 

A PołQii:enie 
W położe111 µ taki em zualew 

becnie kupcy i przemysłowcy w 
dozji. Chodzi mianowicie o to, t, 

mimstracia miejscowa zobowiąza. 
na piśmie, iż pierws~ego maia o 
kowo będą i:;racowali. 

Tymczasem trzeba nieszczęś. 
pierwszy maja st. st. w tym roku 
pada właśnie ną niedzielę, kiedy 
wiście wszelka praca ustaje. Zda 
by się, że cóż łatwiejszego, jak s~ 
do kalendarza. T~go jednak nie z 
no i rozporządzenie pracowania 
szego ma1a czuwa w całeJ rozcią1 

6. Unrania zadżumionyoi • Wobec tego ludzie łamią sobie 
W czerwcu r. z., w czasie, gdy dżu- głowy. 

ma z przeraiającą siłą ~zalała w Odes1e 1 - Z jednej strony - pierwf: 
zapadł na 11ią, mic;:dzy innymi, niejald ja, z drugiej - medziela. 
Adin. Chorego umieszczono w baraku Cóż w rodzaju baj!\i 0 l 
izolacyjnym, rzeczy zaś jego usunięto byczku. 
z mieszkarna, ceiem poddania ich grun~ _ Niedziela świ~to? 
tow11e1 dt:zynfekcji. _ Swięto. 

udy Adin wyzdrowiał, ~zęść rzeczy _ A l'ierwszy maja nie świętt 
zwr6~0110 111 u, n.ektóre-zas, jal\ til>rame, _ Nie świeto. 
buly, 1>1cl1tnę Itp„ poleco110 zniszczyć, _ Ależ przecie, bądź co bądź 
a wraśc 1c1elowi wy~ łac1ć za rne od;:;zlw· dziela święto? 
aowau1e. - Swięto„. . 

Po upływie roku Adin otrżymał list - A pierwszy rna}a nie świ~lo 
anonimowy, zawiadamiający go, że rze- I tak dalej, w kółko. Zarówno 
czy jego, rzekomo zni3zczone, zna1dują, dze administracyjne, 1al~ i kupcy 
się u zarządzającego zakh~dem dezyn- puszczają, że stąd wyjść musi jal 
fekcyjnym oraz u sanitarjuszów. Ad in wiek „gips". 
zawiadomił o liście polic;ę, która udćlła /J.. Nadzieje finlandc 
się do zakładu dezynfekcyjnego i prze- ków. 
konała się, że autor listu pisał szczerą Według zapewnień 
prawdę. Ku wielkiemu przerażeniu swo- „ Rossiji". zatarg rosy1sk.o•ch1ńsk1 
jemu Adin zobaczył, że kołdra, którą lrnwa do siebie uwag~ finlandcz. 
nakrywat się wówczas, gdy już był cho- 1dórzy codziennie spodziewają się 
ry, służy obecnie do tego samego użyt- buchu wojny i poc1esza1ą się m, 
ku zarządzaią~emu zakładem dezynfok· porażce Rosji i możliwością wyc11 
cyjuym, który nuał również na sobie cia z tej porazk1 wielkich dla s1eb1, 
bielizn~ Adma, którą w obawie rozsze- rzyści • 
rzenia zarc1zy :.-:rnszczyć mu kazano. Je- "Przeglądając informacje · gaze 
den z sanihu1uszów miał na sobit! buty landzkich 0 wypadkach na Di 
AJ,od. Wschodzie, - pisze „Rossija" ~ -

Sledztwo w sprawie tej stwierdziło, żecie si~ przekona<:, z jakiem gor~ 
·jak pisze „liołos Mosl<wy", że sanita· wem zajęciem śledzą oni przebieg 
·rjusze do spółki z. zarządza ;ącym zakła- padków, z jaką radością gazety 
dem dezy11fel<cyjnym, µrowadz11i na szc- damiają swoich czytelnilców o tell' 
roką skal~ handel rzeczami chorych lub struny sie w najwyższym stopni 
zmarłych na dżumę, które im niszczyć preżyły i mogq l<ażdej chwili ~ 
poleco110. Kiedy zaś nadchodzą telegramy z 

D.. O język polski, domośc1ami1 że Chiny . skłonne są 
„Nuwo,~ V re mia· donosi, iż niedaw· usti;:pstw, redakcje gazet finlandzki 

110 wzywany był do Petersbur~a admi- do tego ~topma rozczarowane. iż I 
111strator dycezji wileńskiej ks. Michał- we są zaprotestować przeciwko ta~ 
l.\iew1cz, od którego :l:ażądano tłómacze- t hórtostwu rządu cłtińskiego~. 
nia, dlaczego w lwściołach dyecyzji wi• IJ.. Stra:tnik uwięzi 
Iensl(iej w dniu jubileu„zu uwłaszczenia przez aresztantow. 
włościan wygłoso11e zoslaly kaiania po Donoszą z Przemyśla: Policjant· 
poblrn a llłe po fOSYJSl'u. ski Waleqan erączel< rozdzielał : 

Ks. Michalkiewicz wyjaśnił, iż ka- aresztantom, internowanym w arei: 
zania te wygłoszone zostały bez jego szupaśniczych w gmachu magi· 
wiedzy wyłącznie z inic1atymy ducho· przyczem postąpił tak nieostrożńi~. 
wieństwa, przyczem po polsku wygło- zostawił drzwi kaźni otwarte. 'k 
szone zostały tam tylko, gdzie ludność stali z tej nieuwagi policjanta 
jest polska: więź111owie i wymkn~ll sic: niespos 

Wyjaśnienie te uznane zostało za żenie na .kurylarz. Aoy sobie ur 
O P.ublikacje sądowe. zadowalające, jednakże l(S. Michalkie- ucieczkę, a policiantowi utrudnić pe 
Obwieszc;:e 11 1;1 sądowe i administra- wiczowi udzielone.' nagany za nieczyn- zamlrnęil drzwi do lrnrytarza za so~ 

ność. klucz, tak, iż policjant został zamkll 

-----
cyjne, w myś1 obowiązuJ<icych przepi-
~ ObaJ sprytm areswrnci, ukarani ia 

sow, r o<Jlegają zbyteanej formalistyce i !.::,. C'{rain.a „lewych". CV'!!OStwo, dotąu swobodnie siq wl~ 
„Zapotrzt:bowame m . est. :H1ń Jest o· kos2.lom. ' Syberja znaiduie się w mebezpieczeń- '"-

~ronuie; poJaż m1cszk<1 ń jest stosmlko- t\01msia sądowa Dumy p a ńst~vowej, stwie, gdyż namnożyło ::: · ę tam zbyt wie- ó. Swięto Joanny d'Arl 
wo me wielka~ więc ZtiHwałoby si1:;, że na wmos"k rni 11 istra spraw ed i iwości, Je „lewych"! Takie hasto rozbrzmiewa Orlean świędt duh 7 b. in. 4: 
kapitały powinny b)ć sk1v owane w stro· uchwa! iła , że obwieslczen1a w sprawach w sferach „qrasowych". rocznic.:~ wypa;c1a an ·~ ! !i'Ó"! ;)rzc; J 
nc.: bu,im1,.y d ) ll1 '· '. T) muaseil1 - nie. <:ywil nvcli :n ają być drukuwcine w „ \.Via· Kras nojarscy „patr ioci" ze związku n<; d'Arc . 
- A dla (zcgc? rlrnh ,,arn :J w.;ds r ę- dumoś„ ad1 Senat!-1" tylko jeden raz (zą. Michała Archanioła w tych dniach wy• Ulice były plt~i\nie ode-korowau 
biurczości, bo: my ~;ię ryzyko -r1 ać; i esie- miast trzech). przyczem znosi się zupe<· stosov:ali odezwę do sfer peter~burskich, ruch wzmógł sic; na mieście olbri 
śmy apa'.yczn!, ie !Jl\\'l ~ _Jo czy i. u ni~ nie obowi4L:1.: :\ drukowan ia tychże! ob- w której u::>lrnrż.aJą się na to, że wszyst· bo wszy:;tkiemi prn.:q~ami zjeidżan 
;poch~prn. - Wolimy p1eZ11~dz~ ch?wac wieszcze11 w p!smacl!, wychodzących w kie rz4dowe i społeczne instytucje na ua uroczystość • 
. "" ponczochach l~l>. lokowac. Je w rn~lw· }{osji, w obcych 1 ęzykach (francm:ki i Syberji są zatrzęsione niebezt~iec~nymi Obrzęd zwrócenia biskupowi ~ 
ei.oce11t9.wych, __ pa12.1erachł -fllŻ _p.01µ1es~.-fiiemJe~ki). · elementam~lCW~·~ .• .1 . '·~YiQeR,O;!::l~ąt19~-:fl~~'iO.b~i~~-~l~i~I 



ra, przyjęty był ogólnym zapałem 
'ez p 1,.;b l iczność zgromadzoną na placu 

dralnym. 
Padylrnlny rząd Francji pozwala w 

.k rórych razach na udział sfer admi
tracy p1ych w ceremoniach koście!· 
:!J, J e żeli te są zarazem narodowemi. 
~ "-y t ryk natury. Włościan-

l lelcna Grustnowa, zam ieszkała w 
bli:1il! , powiła w tych dniach cz w O· 
. u s z 11 ą dziewczyukę, t. j. ma1ącą 

u \\ o1e uszu z k ażdej strony. Dziec· 
;e::. L ...: łk iem Ldrowe, nieco większej 

, ,! rnż normalna. 

6 G0 o k oronium. 
Prot. md ereologii nil uniwer5ytecie 

Marburgu Wegener, po ogłoszeniu 
ku ~-tud ów o najwyższych warstwach 
1w!f ~ry , dokona !' ostatecznie ciel<awe-

odkryc1a. 

f,l ali o wicie, obserwacje astronu• 
z : 1~. i 1ne ~ereologiczne doprowadziły 
t!u wn1oslrn , .le na wysokości 200 

unii: L: ów ponad z i e1111ą1 przestrzeń wy
iHu ila i t::l L g<.1zem, 11lezna11ym dotycl1· 
~ .• l~ ejsly m od węglowodoru. 

u'-z tt:n uzy:;kat ud wynalazcy mia
„Oeokoronium". O własno.s ..: 1ach te· 
uowego c iała cllernicznego prof. We

uer, nie pu;:;iada ścisłych danych. 
1 Ll: ut!ało s r ę odiuywcy uslauowić, 
gc t. : t:eLzo 11y Jest 1wmbinacią zło-

,_q, uy tel ~ 1a t~m 1Jrostem. 

c,. ~\.apeDusz w sz _d1001ach 
o uh~a„ 

\ -1 t-.ó rach H arcu, w p i~ rnem Oste
• 1dz t! są uzdfO \\ iska, kierowane 

~1 -łynnych le ' arzy, zd arzył się na 
nH:11adzie zabawny wypadek porwa-
sµmeruj ącej elegantce kapelusza 

1od11e,,_o t. J. olbrzymrego) pu ez kro
Cd, Kl6ry z szeics tem s luzydeł S .J<i dł 

W} ży n 1 un ' ósł j uż w górę zerwany 
mit! kap eiusz, gdy pośp ieszono z po
o..:ą 1 oal!brano tę ozdobt: białogł ow
~ ura 1)iezuemu ptakowi. 

Polrn. zało się , że na twp el u:;zu był 
/ PC l..l l\} i;O ląb 1 len stał sit; przy rn; 1'ł 
a l\TOg uka t. 1• był powuuem sm1 e~z
go c1, 1wdu w m iejscu sezonowcm. 

6 om .słdama i Ewy. 
\'. m iesc1e francu.:kiem J\!1ans istnie

b. p 1 ~łrny, stylowy dorn, zbudowany 
m ięaty ro idem 1520 a 1 S2S 1--- rzez 
111 ego v.· tym czasie iekarza G• l a Ja• 
de Lei) :ne'a i zawdz i~cza i ący swą 

yginalt.4 n .izwę płaskorzeźb i e nad 
ównem1 drzwiami, która wyolJ ra ża 
erwszych naszych tb i bli j nycł1) ro• 
ico w. 

Dom Ad ama i Ewy iest okazowym 
by tkiem arcliitektu ry najw-::ześ 1 1i ej szego 
odn.1dt.e n:a". \V<1zkie jego okna mie
iczą s i ~ pom iędzy pilastrami w różno
zory<.11 at abeska::h. 

jwa11 »unin. 

Nad pilastrami biegną fryzy rzeź- Dzi~ki jej pracy w jednym roku Chi-
bione z dziećmi grającemi na różnych ny posiadły l~illrndziesiąt kobiet, dosko
instrumentach, kobietą ' porwaną przez nele obeznanych z praktyką pielęgnowa
centaura i t. d. nia chorych, zaś przeszło 30 chinek u-

Budowlę tE: upodobał sobie do te- dało się w ciągu tegoż roku do uniwer
go stopnia pewien turysta amerykański, sytetów amerykańsldch w celu studjo
że chce ją kupić - i co powiecie? - wania medycyny. 

3. 

w głowę gwóźdź, długości 12 --centy• 
metrów. 

W niedziel~ Łobaczewska, nie - od„ 
zyskując przytomności, skonała • . -. 

Przed śmiercią wskazała na dwucb 
osobników, których aresztowano. __________________________ _,.,,) 

„ 
cilce przewieźć ją całkowicie, bez uszko- Na rok przyszły wyruszyć ma w tym 
dzeń, do swej ojczyzny za oceanem. celu do Ameryki jeszcze wh:ksze grono Wiadomości kraiowe. 

Ofiarował on znaczną sumE: miastu uczenie P• Kui. Jak zbawienną jest ta 
Mans za ten dom, ale rada miejska działalność uczonej lekarki chińskiej w 
bardzo się zastanawia, czy ma uledz kraju, gdzie stosunki zdrowotne są nad + Kosztowna fantazja. 
sensacyjnym propozycjom, bo wszak·ci wyraz nieszczęśliwe, i gdzie dżuma za W pow. tomaszowskim w gub. Iu-
to nielada ozdobą miasta jest ów bu- każdym powrotem pochłania dziesiątki bełskiej znajduje sie wieś Czerm110, od 
dynek starożytny, postawiony notabene ty~ięcy ofiar, łatwo to ocenić. Nic też której nacjonaliści rosyjscy zaczęli wy
przez człowieka, który był nietylko dziwnego, że uczona chińska przyj mo- prowadzać rodowód nazwy Rusi Czer· 
zdolnym lekarzem, lecz oraz najwięk· · waną j_est .dziś w Lo.ndynie z wielkim wone 11 jalw posiadłości odwiecznie ro
szym z meteorologów epoki, prelrnrso- szacunkiem 1 spotyka się tam z serdecz- , syjskiej. 
rem Mateusza z Drome i autorem cie- nem uznaniem powag lel<arsl<ich. 
kawego almanachu przepisów meteorolo-
gicznych, którego fascykuły przechowu- Z ITW 
Ją się zbożnie w bibliotece miejskiej w l Y I RUSI. 
Mans. ========= ~ Olbrzymia burza. 

ł:$urza olbrzymia szalała w sobotc: 
w nie których częściach Szlązlrn. Miano• 
wicie w powiatach grotkowsi\im, nyskim, 
niemodlińskim burza poczyniła straszne 
spustoszenia. W wielu miejscowościach 
straże pożarne musiały ratować ludzi i 
bydło. Niedaleko Koziej Szyi masy wo
une zalaly tor kolejowy, tak, iż pociągi 
11ie mogły 1ezdzić. 

Przy h c1waldau spadły ogromne 
masy gradu. W Urolkow1e grum ude• 
rzył w w1eżt: katoilcldego kuscioła. W 
um~dzi e pocztowym zniszczone zostały 
w:;zystk\e p1uwody teiegrai1czne i tde
fowcl.nc. 

We Frydladzie na Górnym Szlązku 
nagle powstała zupełna ciemność; na
stępni e wśród straszliwego hulrn grzmo· 
tów i bły ::i kaw : c spadł taki grad, jakiego 
od 40 lat uie pamięta]<t. Grad by ł wiel
kości orzechów 1 zn iszczył doszct:ęmie 
zasiewy na polach. 

D.. u~zona chińska. 
L Lu11 Jy1m aoiloSzct. że bawi tam 

obecnie pa111 Ya1ne1 Kui, pierwsza tm
biela chmski:I, 1Hóre1 udaio się zdooyć 
tytuł nauk.owy 11 a 1eduym z uniwersy• 
tetów Zachodu. 

U.:zo11a chińska zapisała się przed 
laty 16 na uniwersytet w Nowym jorku 
i zdała egzamin doktorski w wyższej 
szkole medyczne: dla kobiet, połączonej 
z tym uniwersytetem. P r:i ktykę lekarską 
11a Vv :;chodi::w r •z p o:::zęła p. l\ui na ;
przód w japonj i, skąd po pewnym cza
sie powołat j ą rząd chiński do prowi11• 
cji północnych, powierza ąc ieJ misię 
wykształcenia medycznego wśróJ kobiet. 
Wkrótce powstał w li 1e nt:..in .~ szplli:ll i 
szereg lpte!<, a µ. Kui zac~~ła ;Jracować 
z wielkim s i~u tl\iem nad wyl;sz.tal'cenie111 
licznej rzeszy pieh;gniarek c!lińskich. 

X Zbrodnia w Wilnie. 
Powracający z miasta asenizatorzy 

przy ul. Targowej pod „Łysą Górą• zna
leź l i zwłoki zabitej kobiety. 

Ciało leiało u podnoża góry; ręce 
byJy skrzyżowane na piersiach j z lewej 
strony sączyła się l<rew. W pobliżu Je. 
żał zakrwawiony scyzoryk. Morderstwo 
prawdopodobnie zostało dokonane na 
górze, gdyż znaleziono tam trochę krwi, 
oraz szpill<i i grzebienie. Prawdopodob• 
nie dziewczyna jeszcze zdołała uwolnić 
się z rąk napastnika i uciekła w dół, 
lecz tam s traciła siły i upadła. 

Sledztwo ustaliło, że oHarą zbrodni 
jest prostytutka Eugenia l\unajewa, w 
wieku rat 17, 

X Masowe otrucie ke
fir e m. 

W parku miejskim w Kijowie zda
rzyło się masowe otrucie kefirem ba
wiących się tam dzieci. Ucierpiało prze· 
szło 50 chłopców i dziewczynek. 

Po okazaniu pomocy lekarskiej 
większość dzieci wyzdrowiała. 

X Gwóźdź w głowie. 
Przed kilkoma dniami do policji 

śledczej w Wilnie przyszła jakaś ko
bieta i powiedziała, iż nosi w głowie 
gwóźdź. Wywołało to śmiech. 

l<obietę wzięto za warjatke. Naza
jutrz kobieta znowu odwiedziła policję, 
mówiąc 1ym razem, że jest pod dozo
rem policji w Trokach. Okaza.ło się, 
iż jest to znana złodziejka Ewa Łoba· 
czewska, lat 30, o której wiadomo było 
że udaje chorobę św. Wita. Odesłano 
Jć::l do więzienia, gdzie znowu zaczęła 
mówić o gwoździu. Wówczas zostata 
przewieziona do lecznicy przy więzieniu 
gubernialnem. 

Lekarz rzeczywiście znalazł wbity 

Wskutek usilnych zabiegów działa• 
czy chełmskich znajdujący si~ w tej wsi 
folwark Czermno, na którym wedtug hi· 
storyków nacjonalistycznych, było głów
ne miasto Czerweń, obećnie nabył skari' 
państwa. 

Cz~ść folwarku ma być rozparcelo• 
wana mi~dzy włościan prawosławnych, 
a na pozostałej części mają l>yć utwo• 
rzone j akieś instytucje, które mają świad
czyć, że był·o tam ongi rosyjskie sto
łeczne miasto Rusi Czerwonej. 

Własciciel Czermna podobno zro
bił na tej tranzal<cji dobry interes, gdyż 
sorzedał mórg ziemi po 250 rb. 
· W sąsiedztwie Czermna w Worono ... 

wicach ma być urządzona szkoła rządo.
wa rolnicza. 

KRONIKA 
= Kara prasowa. Wydaw-

nictwo tygodnika humoryst. „Szczu-
tek" skazano na 500 rub. kary, za u„ 
mieszczenie w nr. 16 tego pisma utwo
ru p. t •• Być albo nie być„. 

Redakcję „[zraelity" skazano na 100 
rub., za wydrukowanie w tern piśmie 
wspomnienie pośmiertne o Leonie Wa
genfiszu. 

= O koszty leczenia. W r.', 
1906 wydane zostało prawo, znoszące 
gromadzką porękę włościańską za pła
cenie podatków i innych poborów. Pra
wo to, na skutek wyjaśnienia senatu, 
rozszerzono również i na organizacje 
mieszczanskie, Które zostały zwolnione 
od µłacenia kosztów kuracyjnych u 
swyc11 członków. 

Opierając się na wyjaśnieniu tein\ 
niektóre gminy w Królestwie Polskiem 
powzi<:ty uchwały, aby uwolniono je od 
płacen i a kosztów kuracyjnych za ku· 
racjt: gmmial<ów w szpitalach warszaw
skich. 

\i'1' IE S. 
lecz gromadziły si~ w kolo niegó, oblepiajac 
mu buty i kolana, i od czasu do czasu spo
glądał z ukosa na poruszające się uda konia 
oraz na jego stulone i na pól we mdle tonące 
uszy„. 

I znów pogmatwało mu się w życiu. Ta ... 
jemnica szczęścia, nadal pozostala tajemnicł\~ 

Rodko przed śmierci~ przyjął komunię, Mło

da idąc za trumną, śpiewała tak szczerze, że 

była aż nieprzyzwoitą, wszak śpiew nie po· 
winien być wyrażeniem uczuć tylko obrzę· 

dem, - obawa Tichona Ilicza powoli zaczęła 
ustawać. Ale długo, długo jeszcze chodzil po· 
sępnieiszy od chmury. 

(Dierewnia) 

»°łomacwne z rosyj sk iego. 

--oo--
( Ciąg dalszy) 

O świcie Tichon llicz pojechał do domu. 
ioranek był mglisty, czuć .Jeszcze było w po
~ietrzu woń mokrych gumien i dymu; we 

1:1 ukrytej we mgle, sennie piały koguty, psy 
~a ły przed gankiem. spała Jeszcze stara 
M 0 .ata indyczka, wdrapaw~zy się na pół -
agą gał'ęź ukwieconą 1es iennymi liśćmi, opa
Y mi ze stoj ącej w p o b liźu domu Jabłoni. 

\V pol u, na dwa kroki skutkiem gęstej 

;dzon ej wiatrem szarej mgły nie można było 
1d z 1 eć eośkolwiek. 

T 1cll onowi I liczowi nie chciało się spać, 

e czui się znużonym, i jak zwykle popędzał 
ni 11, rosłą, g rn ad ą klacz z podwiązanym a

nem, która zmokłwszy, wydawała się chud

ą , ci emnie1szą i pięknie,jszą. Odwrócil :się 

l w atru, poniósl z prawe) strony kołnierz 

.r h.1 sre brz ący s i ę od pokrywajacych go 

wie calkowicie drobnych perełek deszczo· 

Ych i przez chłodne kropelki wiszia:ce na 

ęsach, patrzał jak Jepk1 czarnoziem coraz 

ubicj zb i erał się na kołach, patrzał na całe 

IJY tf)'~kaj~cego błota. które go nie mijłlly, 

Wreszcie, gdy z zawalaną blatem twa
rzą zajechat przed dom, pierwsza. rzecz, która 

wpadla mu w oczy, był koń Jakóba przywią

zany za uzdę. Szybko zawiązawszy le je przy 
koźle, zeskoczył z linijki, wbiegł w otwarte 
drzwi sklepiku, i nagle - zatrzymał się prze
rażony. 

- Daldo - on mówila z za I ady Na. 

staz1 a Piotrówna, naśladując widocznie Ticho
na IliJza, lecz głos j~j byt słaby i łagodny, 

przyczem schylała się coraz bardziej ku szu
tradzie i grzebafa w brzłczących miedziakach, 
nie mogąc z powodu ciemności znaleźć odpo
w iednie.1 monety dla wydania reszty 

Daldoo! Gdzie on teraz tańszy? 

I nie znalazlwszy odpowiedniej monety, 
wyprostowała się. spojrzała na stojącego na 
przeciw niei w czapce i w armiaku - lecz 
bosego Jakóba, na jego lekko do góry podnie
sioną twarz oraz krzywą, nieokreślonego ko

loru bródkt i dodała: 
- A czy czaeami .go nie otruła? Lecz 

JAkób za calą odpowideż zamamrotał - szyb· 
ko i gniewnie: 

- Nie nasza neez, Piotrówno .. , Dżuma 
nie wie... Nasza rzecz trzymać sio z daleka„. 
na przykład ..• 

Na w.spomnienie tego mamrotania, Ticho· 
nowi lliczowl przaz cały dzieli drż~y r ce. 

Po pogrzebie Rodki, gdy wszystko sit 
wyjaśniło i ustała. troska, T1cho11 lliez nitł 

wiadomo z jakiego powodu zacząt namawiać 
swoją żonę, by pojechała w odwiedziny do 
księżne j lub do znajomych w mieście; lecz 
nie mógł si.ę z nią rozstać - bili i solili owce, 
rżnęli kapustę - i musiał z całym zaparciem 
s iebie ukrywać niepojętą złość ku tej nie
szczęśliwej i otce1 mu zupełnie staruszce. 

'\"\'reszcie wyjechała w o odwiedziny do 

miasta, zaczął się wśc1ek~ć. że nie posiada 
i nigdy nie będzie posiadać pomocnika, że 

robotnicy - to durnie i leniuchy, że Rkończy 

ly eię dni pogodne, i że niemożna przejść ani 

przejechaa skutkiem deszczu i błota, w końcu 

zaś, że nastały nudy - wprost śmiertelne. 

Kłopotów, jak zawsze, było at po si.m~ 

szy,j~. pomocników zaś brakowało. Dwuch 
parobków, Tichon Iiicz najął tylko na In.to, a; 
do adwentu. Ci już odeszli. Pozostali tylltc 
na.i ęci na cały rok, - kucharka, stróż - •ta·· 
ruszek, przezwany Żmiehem i siedemnasto..
letni Ośka, zły i leniwy chłopak, prawdziw~ 
„gbur króla niebios. Chociaz rin~li i aoli · 
awoe, pom.i-rno to dwadzieścia sztuk pozo•t-1• 
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KosllY te są tak znaczne, że obar- cofnięcie krok6w konlrnrsowych i urno• 
czają niezmiernie t.Judżeiy ttminnc, które zliwic1Jie duL:zC,.!O i:;Wi':.'lllH firną. 
przez lo µozbawione ~q rnoż11osci za- = (I) Z Towarzystt\",Ja ke-a• 
spokoic11 1a pil111e1s .. yy, IJ 11otrleb gmin- jnz11 a ą:;ze~ • L :u.rn i; z życv·-
11y-.h. nie111 .człunków l owarzr:iwa, wyrażo-

= Moda GOienia ąsów.. nem na jedncm z rniesi~crnych zebrań, 
Przyjąt sit; 1 ~zerzy ~;ię coriiz barClz1eJ w piąte!\ tl 2 b. m.), o got.!z. 7 1 1·ót 
zwyczaj golenia wqsó.v. Coruz vdęcei wiec,_, w lol\ai 11 Tuwurzy.;1.wa (l(onsta11-
w1ozimy mężczyzn albo o~olollych zu- Lyno,vsktt 11r. 5), odczyta11y będzie opis 
pełme, albo też z wąsami krótko µrzy- „Podola", uzupełniołly iicwe1111 prze-
strzyżonemi. Dlaczego Lk łatw0 mę.i:- zroczami. 
czyźni pozbywają sie „ozdoby wą- = (r) Wyciecz~a &tuden• 
~ów"? tow. \Vczoraj przyby~a do Łodzi gm· 

W lei u jest taki h, którzy robią dia pa studentów warszawskiego instyturu 
mody· Tyle osób goli wą:;y, dlaczego nie weterynaryjnego. Studenci ci, w liczbie 
ogołlć sobie? · 1 t osób, zwiedzili rzeźnię miejską i rze-

1 fryzjerzy namawiają do stosowania źnię bałucką. 
si~ do mody. = (r) Kantor wymiany otwar-

Niel<lórzy tłomacził poddanie się ty zostat na łódzkiej stacji kolei War
motliie względami czystości i zdrowot- szawa-Kalisz. 
ności. Jest to może najsilniejszy argu. lnowacia ta ma na celu ułatwienie 
ment. Ze włosy dokoła ust mogą być podróżnym· wymiany pieniędzy zagra
zbiormkiem bakcylów i zarazków - to nicznych na rosyjsl<ie lub odwrotnie, we
pewne. A jeszcze pewni_ejsza. że wcale dług kursu dnia. 
nie estetycznie wygląda1ą wąsy, urna- • 
czane w zupie lub w jakimkolwiek na- · =(n) Zwrot opł t celnych • 
00 u. probierczych. One!!daj, na po• 
' i Podobno niektórzy golą wąsy, aby siedzeniu zi?zdów p~zemysł_?~o-~andlo
wyglądać ••• intere:suiąco. Aktorzy zaw- wych omawiano pro1ekt ~mmste~1um co 
sie ieszcze zwracają na 'siebie uwagę.. do zwrotu op!at celnych ~ probterczy~h 

Ale mogą być i inne przyczyny. O przy eksporcie za gr~_111cą. na~tąpu]ą· 
Jednej wcalt! oryginalnej pisz'l gazety cych wyrobów fabrykac11 kra1owe1: 
wsyi:,k:e. 

1 
1) bawełnianych, 2) lnianych, 3) 

• a ) - - konopnianych, 4) jutowycl!' 5) wełnia-
Pe~lla flr~ia. p ... tcr:sbur=il~a kazata nych i półwdrnanych 6) v,umowych 7) 

wszy~tlrn11 s~Olm 111łrns:ntom 1 a~entom miedzianych. 8) ze złotogłowiu, 9) ni· 
zgol1c wąsy 1 w po~ro~y udaw~c:·· ak· danych, 10) z metalów zwykłych, 11) z 
torów, na te1 za:;adz1e, ze -~łodz1e1e ko- szychu i 12) zapałek. 
le1ow1 wiedzą_, dobn:e, iz.„ aktorom Wymiana zdań doprowadziła radę 
rnema ~o. ukrasc: . . ., zjazdów przemysłowo-handlowych do 

J~zelJ golizna na .twa1zy będzie _mia- wniosku, że z powodu iż projekt wcho· 
Ja ?Y' _dowodem gol_izny w. ki_eszeni, ~o dzi w sferę interesów okręgu rndzkicgo 
moz~ meJeden zarzuel z.wyclaJ golenia i moskiewskil.!go, należy przed ostatecz-
wąsow. ną uchwałą porozumieć si~ uprzednio z 

Po co się wydawać?! przedstawicielami przemysłu 1 handlu z 
„.ciL:JSCOWA. miasta Łodzi i miasta N~osl<wy. 

- (r) Przeciw bandylyz• = (r) Nowe domy. Piotrkow-
1nowi. Pod przewodnictwem guber- ski zarząd gubernialny zatwierdził plany 
nalora 1 przy udziale czterech pollcmaj- następujące: 
slrów i naczelników powiatowych gub. I. Tondowskiego-na budowę domu 
piolrlww~ldet oubyla ::ilę w Piotrkowie 3 piętrowego oraz oficyn przy ulicy Su
naradr. , poświęcona omóv.ieniu śrocl- walskiej nr. 7, Jana Btuma i Antoniego 
ków przeciwdziaLmia i walki z bandy- Ba1u1szczyka - na budowę 2 piętrowej 
tylmcrn. oficyny przy ul. Owrkowsldej 44; Ka-

l'rzyjęto cały ::.zereg rezolucji w tej rola rłenseiera na budowę domu miesz-
sprawle. kalnego µrzy ul. Male.; Florjana Fuch-

= (r 1 Podl!iiesienie kon kur- sa - na budowę oh~yny, pn:ebudow~ 
su. Wierzyciele firmy Juliusza l~o3en- uiicyny 3 µiętrowej I w..:iągniec1e 3 piętra 
:J1ak1, przeciwko upadtości którego O· na of1cyme l, piętrowej, przy ul. Ułów 
1loszono 1<onkurs, zdecydowali poczy- lh!J nr. 52. 
nić starania dla podniesienia te!.{o kon- Gustawa Gayera - na przebudo-
irnrsu. wę dornu przy ul Piotrkowskiej nr. 276; 

W piotrhowsldm sąd;.:ie okręgowym M. Engla - na budowę 4 niętrowei 
odbyła się wczoraj narada w tej spra- oficyny przy ulicy Główne ; ; Adolfa 
wie. Podc;·as dyskusji oi<azato się, że We1lbacha - na budovvę 3 piętrowego 
d1a wierzyc e1i korzys!niejszem · będzie rlomu frontowego i oficyny przy ulicy 

Widzewskiej nr. 227~ f. E lenberga - na 
budowę of1t:yny 3 pfętiO\vej przy ulicy 
Zawadzk ie, nr. 12; l<cinlwlda Pohla--.1a 
bUt.lowę J p ;ętrow~go domu frontowego 
przy ul· l<oilstantynowskieJ nr. 19; St. 
Angersteina - na budowę domu miesz
kalnego przy zb iegu ulic Pańskiej i 
Now~j. 

Jólefa Wolskiego - na budowę 
oficj· ;:-;y 3 piętrowe i przy ul. :,rednieJ nr. 
'1; Anwniego Modrzej .wski;~o - na 
buuowę ofl<„yny 1 piętrowe1 przy ulicy 
Modrei nr. 6; Ignacego jaslr'lskie~o -
na budowę oficyny 3 piętrowej przu ul. 
Zytniej nr. 10. 

= (r) U czeladzi ciesiel· 
skiej. W dniu 14 b. m o godzinie 
2 po południu w lokalu przy ulicy Na
wrot nr. 52, odbędzie się miesięczne 
zebranie zgromadzenia czeladzi ciesiel· 
skiej. 

= (r) U majstrow brukar• 
akich. Zebranie roczne majstrów ce
chu brukarskiego i betoniarskiego odbę· 
dzie się w dnm 13 maja 1911 r. o godz. 
ó po południu w lokalu własnym przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 103. Na zebra
niu będą przyjmowani kandydaci na 
majstrów. czeladź i uczniów. 

\V razie nieprzybycia Jostatecznej 
liczby członków, zebranie odb~dzie się 
w drugim terminie tego samego dnia. 
t. j. 1 ~ maja o godz. 8 wieczór i będzie 
prawomocne bez wz~l~du na ilość przy
byłych członków. 

= (r) Z połicji. Referent łódz
ldej polici1 śledczej, J\l\1lJak, mianowany 
został na stanowisko referenta l\ance
larji p. policmajstra, a dotychczasowy 
referent tej karn:elaqi, Włodarski - na 
stanowisko M1ljaka. 

Dozorca policyjny fabryki Tow akc. 
Karola Sza1blera. Skomarowski, otrzy
mał' mi~jsce urzędnilrn w kancelarji po
licmajstra. 

Na jego poprzednie stanowisko na
znaczony został starszy rewirowy łódz· 
kiej policji miejskiej, Korycki. 

Pomocnik komisarza 4 cyrkułu, 
Aleksy Kisielewicz, pełniący czasowo 
obowiązki służbowe w 1 cyrkule, objął 
znów poprzednie obowiądd. 

= (r) Dzi rża a teatru. 
\Vczora1 dyr. Zelwerowicz podµisat 

ostatecznie umowę ua dzierżawę teatru 
1iolsk1ego. fowarzystwo teatralne, wi
dząc 1rm1ność w znalezie11iu kandydata 
na tell posterunek. zgodziło się na 
wszystkie warunki p. Zelw;;:rowicza. 

Umowt;: zawarto na przeciąg 2-ch 
lat. 

= (r) Warszawski cyrk 
Choiselliego, ośmielony niebywatern 
powodzeniem, przedłużył swą gościnę 
w Łodzi o kilka dni i zakończa cykl 

swoich przedstawień 
niedzielę t 4 b. m. 

Atrakcją główną programu do i ci, 
dzieli włącznie jest pantomina \V l<ł 
West~ (Dóki Zachód), osnuta na •tle . .N 
cia farmerów ameryka1hkich. C 11 i 
pantominy przl!dstawia się nader n: 
wniczo i i~npo.nująco. Ładne delrnr~ W, 
kostiumy 111dy1skie 1 .cowboyów'' d· 
improwizowauy las na arenie, potye> (} 
między cowboyami a iadjanami, sza ~1 

jazda na koniach po stromych gl; ~1 
pożar sLrażnicy w lesie. wreszcie or z;J 
nalny balet z zayatonem1 pochod

1
• 

i wiele innych scen efektownych, w. 
re szczególnie Dziki Zachód obli 
zasługują na wyróżnienie. W pantom ' ci 
bierze udział liczny zespół, złożon . 
przeszło 100 osób 1 baletu. · 

= (z) Sprzeda* nieruc~ 
mości. W dniu 7 lipca. r. b., w n si 
scowym zjeździe sędziów pofroJu, o· 
dzie się sprzedaż nieruchomości, ~ !j 
żonej w Konstantynowie pod nr. 1.' ' 
należącej. d? _Ludwika Dyry_ vel Dji J 
a sklada1ące1 się z 1 morga 1 112 i ~ i 
pn:tów ziemi oraz domu. g 

Licytacja rozpocznie się 
600 rb. 

W dniu 4 lipca r. b., w piotrk• 
skim sądzie okre:gowym, odbędzie z 
przetar~ na sprzedaz nieruchomości 
my Herman i innych, położonej w. 1 
dz1 prq ul. SreduieJ pod nr. 127, as r 
dającej si~ z ogrodu przestrzem 300 . i 
tów l\wadr. 

Przetarg rozpocz:nie się od su 
1,000 rb. 

= (z) Listy gończe. S~ 2 

pokoju X rew. m. Łodzi, poszu~ 
m1eszlrnnką Łodzi, Janinę Jóźwial1, ~ 
20, oskarż. z mocy art. 169 ust. ka ~ 
Sędzia pokoju I rew. m. Łodzi roze· iJ 
listy gończe za mieszk. Oporowa, r ' 
lrntnow;;kiego, Antonim Kuiawą. lat , 
mieszk. wsi Czyżemin, pow. łaskil () 
Heleną Dobiech, lat 17, oskarż~ o 
dzież. 

Sędzia pokoju VI rew. m. Ło, 
poszukuje listami gońct.erni: mieszk. 
Piotrowice, pow. błońsKiego, Cec, J 
Drzewiecką, lat 19, oskarż. z mocy ~ 
lółł ust. kar. 1 mieszk. 111. lwangro 
Hun~ ::)zlimerd, oslrnrż. z mocy art.· 
ust. karn. '€ 

= (dJ Kradzieże. Z fabr 
Grzegorza Kelimbera, przy ulicy No , 
Targowe) od pewnego czasu zaci, _.) 
ginąć przędza. - Zarządzono śro 
ostrożności, lecz złodzieja u1awnić · ~„ 
było moż1HH Zwrócono się wiec o 1 ·: 
moc do policji. Po śc1ste1 obserwa. 
1 obolnil<ów, onegdaj zarządzono rew z 
i przy poszial<owanej o kradzież, ro; 
tnicy jadw1dt:e Nowackiej, zna!ezb 1 

.1a zinie;. W chlew e znajdowało się, ~ześć 
c; arnych zawsze pomurych 1 niewiadorno 
:5kutkiem czego niezadowolonych wieprzów. 
W ob.orze ~taly trzy krovvy, byczek i czerwo
nawy cielak? W stajni - jedenaście lwn!, 
.w przegrodzie - siwy ogier, zły, cię~ki, o gę· 
~e1 grzywie i szerokiej piersi, - chłop, lecz 
aędący wart ze cztery;:0t1J. rubli: ojciec 1ego po
a1acfał atestat i kos7t 'J\Vat półtora tysiąca rn
bli. W szy8tl~o to p otrzebowato dozoru, i je::iz
cze raz dozoru. 

mi, z gęstemi brwiami i głęboko osadzone mi 
oczami, -- sfowem prawdziwy goryl. - Wy• 
szedłem prze1ść się z powodu hemorroidow,
rzekJ \.Vymaw1ając bardzo starannie ostatnie 
si owo. 

dziano we ws11 ze pociąg odchodzi lub prz 1 
chodzi, nowo wznoszone zabudowania bow1e " 
zaslamały stację. 

Prze rl wieczorem, po wyjeździe Nastazji 
Pwtrówny, szosą. obok dworu p:>zechodzil 

z fuzją na pleca•.;ti, naczelnik nrzędu poczto
wego w Ulanówee, Antoni Marko\vicz Sa;cha
'."OW, znany z namiętnosc1 swe1 do sprowa
Jzania rozmaitycll cenników broni, nasion, 
if!strunentów muzycznych, oraz tak okrutnego 
oo::itępowania z chłopami, że mówili: Gdy od
cla1esz list -- ręce i nogi trzęsą się pod tobą!" 
6 nudów T1cl10n Ilicz wyszedł na drog~ na 
:n·zeciw niego. Potlnióstwszy brwi, l:lpojrzał 
(}U urzędn ka pocztowego i pomyślaŁ: 

- St:1ry du re il. Zachciało mu się zbijać 
oq,ki po błoc;i.:'. Potem u1.wołał zyez.!1 \Vie: 

- N a 1.01owamc, cly co, Antoni .l\I rko
\\'ic7.u? 

U1·zędn ik poczto y zatr-zy:n" ł s:~. Tichon 
Hkz pudszedł ku nići1JU i pczywituł się.. 

- .~a polo'.\anie, mowię, czy teł gdzie
'ndzietf - zapytał szp!erc:w. 

- Pamiętaj pan, -. zawołał nagle z . nie• 
sporJz;ewanym zapałem Tichon Ilicz, wyciąg
nąwszy rękę z rozpostartymi palcami, - pa• 
irnę ta1 pan, że okolice nasze 1upcJnie opusto
szały! Wspomnienia nawet nie zost~ło, co to 
1est ptactwo i co zwierzyna! 

- W 1:3zędzie wyrąbali lasy, - odparł 
urzędnik. 

- I 1ak jeszcze ! Ze szczętem! - wtrą• 
cH Tichon Ilicz. 

I niespodziewanie dodał: 

- Lenie.Je~ Lenieje wszystko!..: 

Tichon Ilicz sam nie wiedział, dlaczego 
wyrwało mu sit} to sfowo, czut wszakże iż 
nie wymówif go bez powodu. „ Wszys~ko le
nieje, - myślar - tak iak bydlo po dlugiei 
i ciężkiej zł.nie" ... I pożegnawszy się z urzęd~ 
nikiem, długo niezadowolony stał na $Zosie, 
spoglądając w około. Znów zaczęlo pokrapiać, 
wiatr dął chtouny i wilgotny~ P1 •;ai falistymi 
polarni - 07.iminami, paśnikami ' brunatnymi 
h kami zaczęło się ~ciernuiDc'. Pochmurne 
rnebo coraz bi:l1°dziej zniżało się ku z1em1. 

Kał'uże przemot·fej drogi błyszczały jak 
ołów. 

J N a sta~ji nczek iwano poc:ią.gu poczto\ue~o, - 'lk1e tsm1 polowanie 1 - puuuro od po . 
. d . ł d . codziennie upu.inia1·ące~w się o półtora godzi· 

<'\-ie " !'~ urzn l k Ik' b. k „ . 
L; c -.: l 1 , wie l zgar 10ny szpa o- ny. jedynie po dzwonkach, po turkocie, po .... , 

waty mężczyzna, z wystaj~y,m...n_o&em-Lusza- ~.~ woni,-w~g!.a..t .""'mi~nue~o 'i:-·Sall'L"'Wąrów~ ·\\!+~.:.-: 

I teraz rozchodziła się woń samowar~ 
wzbudzająca pragnienie s~nlu lnego poko1u 1 

ciepłego zakątka, rodziny i wyjechania gdzie 
kolwiekbądż„. 

Nagle zdumienie zagłuszyło wszystkie 
uczucia: z rzadkiego lasu Ulanowskiego, \H 

szedf na szos~ cźłowiek w marynarce i 
melonku na. głowie. PrzyJrza wszy mu się, T1 
chon. Ilicz, poznal Życharewa dawnego jG. 
zrup1owanego syna bogatego obywatela ziem 
skiego. 

Zrobiło mu się przykro. „Ha. wszy srkt 
jedno, - pomyślal z niechęcią, - lepieJ po I 
ga.wędz1ć, i w ostateczności dać mu pół rubla 
Nie trzeba drażnić włóczęgi i lichego czlo« 
wieka. 

Wszakże Życharew, tym razem podszed 
dosyć dumnie; zadarfwszy głowę do góry 
swym bot1iack1m melonku ruszal ściśniętem:~ 

szczękami żując mundsztuk dawno zgasleg, : 
i wypaloaego papierosa. Twarz 1ego była. sin.~ 
od chłodu, opucb111ęta od pijańitwa, oczy za'c 
czenvienione, wąsik 1 zaś rozczod1rane. Po 1 

Dióslwszy lrnlnierz swej o jedn rm rlędzin g 1 

zikó\v, szczelnie zapiętej m'.\rynark1 1 w:;adz1w· 
szy ko1'.i.1_..e palców do kieszeni, kroczy rześk I 
po błocie w swych żółtych i sznurowanyc ~ 
kamaszach, wyraźnie rysującymi Ri·ę z p, ~ 
krótkich i kolanami wylicłlauych spO'<lni. 

./ 
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~dLiesiąt szpulek wełnianej przędzy, 
mieszkaniu zaś jej przy ulicy Roki
·Kiej nr. 123, znaleziono kilkaset ta
samych szpulek wartości 35 rubli. 
acka przyznała się do l<radzleży i 
ala, że skradzioną przędzę sprzeda~ 
J paserowi, lecz nazwiska jego nie 
ieniła. Niesumienną robotnic~ osa
:o pod kluczem, a sprawt: skierowa· 
co sądu. 
Ze składu Herszona Warszawskie
przy ul. Długiej nr. 19t niewiadomi 
Jzieje skradli wełnianej przędzy na 
l 400 rubli. Zawiadomiona o kra
y policja zajęła się energicznie 
kan iem złoczyńców, lecz dotych
bezskutecznie. 
Wczoraj z mieszkania Lei Tiszel. 

plantacje, przez nią samą byłyby 5- trze
żone. 

Zaledwie zjawiły się pierwsze po
wiewy wiosny, a już staw tutejszy zapo
wietrza całe miasto wyziewem zgnilizny. 
Tomaszów, w na1bliższej przyszłości 
święcić będzie stulecie swoich narodzin, 
a dotąd jeszcze doczekać się nie mógł 
oczyszczenia dna stawu, w l<tórym od 
stu łat gniją ocipadki z mieszczących się 
u jego brzegów fabryk. 

Wogóle domyśleć się nie trudno, 
jak wiernym sprzymierzeńcem malarji, 
tyfusu i t. p. jest woda w nieskanallzo
wanem, z prawie trzydziestotysięczną 
ludnością w mieście. 

Słowem, gdyby zważyć tutejsze 
„ma" i „winien•, szala tego ostatniego 
przechyliłaby slę do niemożliwych granic. 

we pożegnai ne widowisko dyr. Zelwero
wicza. Benefisant wybrał 11a uroczysty 
ten wieczór znakomitą komedię O!cta„ 
wiusza Mirbeau p. t. „Interes przede„ 
wszystkiem", w której odegra jedną z 
najlepszych ról bogatego swego reper
tuaru - Izydora Lechat'a. 

Zasługi dyr.' Zelwerowicza, położo
ne w Łodzi przy podniesieniu poziomu 
artystycznego naszej sceny, są ai nadto 
znane bywalcom teatralnym, widowisku 
więc te.uu wróżyć nal eży zupełnie słu
szne i zasłużone powodzenie. Bilety są 
formalnie rozchwyty wane. 

W poniedziałe1c1 dyrekcja daje wi
dowisko na rzecz łódzkiego gniazda 
Towarzystwa opieki nad dz iećmi. 

1 ul. Konstantynowskiej nr. 14, ~ą
jej Szlama Weintraub, skorzystaw
z chwili kiedy Tiszel, wyszła z do-

= (w) Groźny po:tar w o• nały /ni). "łon 
kolicy. Onegdaj , o godz. 11 przed J• ~ ~ • 

skradt gotowizną 2UO rubli, biżute
wartości 200 rubli, oraz dokumenty 
obne wartościowe przedmioty, ogó• 
, na sumę 600 rubli, z l{tórymi 
igł niewiadomo dolu~d. - Za zbie
ni rozesłano listy gończe. 

pornd111em, wynikł groźny pożar we wsi 
Dobra, położonej w odległości 3 wiorst 
od Strykowa. 

Ogień powstał w oborze, należącej 
do Ignacego Adamczyka, zaj~tego wów
czas pracą w polu, i w jednej chwili 

1• objął całą zagrodę. Wichura, jaka po-
Wczoraj w .tramwaju na u 1cy 1 dówczas sza ała, sprawiła to, 1ż w cią-
kowskiej, nieznany rzezimieszek gu zaledwie klllrn mlnut ogień przerzucił 
·ągnął z kieszeni Walentego Rubika. si~ na dalsze zagrody, a w pół •sodzmy 
eszkałego przy ulicy Przejazd nr. i:; 

1 oreczel<, w którym znajdowało sie - 13 domów, oraz 26 stodół i obór 
rubli w gotowiźnie, złote kolezyki I przedstawiało Jednu inorze ognia. 

e dowody, Odszukanhun złoazieja Przybyła na ratunek straz ogniowa 
a sie policja. ochotnicza ze Strykowa, stanęła do wal-
- (p) w oelu samobój• kl z rozszalałym żywiołem usiłując 
rm zatruła się meszkodliwle chlor~ przedewszystkiem nie dopuścić ognia do 
, służąca Józefa Maraszkówna, lat domu, w którym mieści sie urząd gmin-

domu na ul. Zgierskie] 104. ny, a który znajdował się jui w bezpo-
;:s:i: (p) Chorobie zapalnej średniem niebez!Jleczeńs!wie. jednocześ
dziś rano na Zielonej 17, p iętna- nie trzeba było baczyć na lcosció ł kato

tni Chaim Schrejberg, pozostający licki, któremu rówmeż grozifo poważne 
zajęcia. Odeslano go do szpitala niebezpieczeństwo. Zadanie to było bar

dzo trudne, gdyz wichura miotała p.ło· 
riailskich. mieniami 1 snopami skier na wszystkie 
= (p) Z bal onu na pierwszem strony. 
~ze spadła na Wschodniej 42, córka Dopiero około godziny 2 po połu-
lta, Władys1·awa Sz., mająca lat 8 i 
iosła ogólne potłuczenie. dniu szanse zwycięstwa nad pożarem 

były widoczne. 
= (p) Bramą uderzona na Rzgow- Gaszenie ognia trwało jeszcze do 
j 73, córeczka robotnika, 3·1etnJa godz. 5 po południu. 

Tomczaków1ia, odniosła call~ Ogółem spłonęło zgórą 50 budyn-
y. ków licząc w to kilka szop i wozowni. 
= (p) Miotłą uderzony na No- Kilkadziesiąt rodzin pozostało bez da
leksandry jsl\ie1 16. uczeń dziesięcio- chu nad głową j b~z chleba. 
M. F., odn iósł podrapanie czoła. w każdej zagrodzit!, oprócz budyn
= (p) Ruptury dostał w fabryce ków, spaliło się mnóstwo sptzętów do· 

Tak to byw a . 

Pan Stołypin robi klapę. Najpierw 
niepodobał się Radzie państwa a teraz: 
znowu Dumie. Jak wiadomo poszło o 
jakiś artykuł. Wogóle teraz ciągle cho„ 
dzl o artykuły, które się nie podobają: 
czasem redal\torowi, czasem czytelnikot11 
a mekiedy cenzorowi. Duma dotąd by
ła bardzo cierpl iwa, bo wytrzymała 86 
arrylrnłów, dopiero osiemdziesiąty siód
my jej się nie podobat. 

Ale i tej nie p rzyjemności nie miał 
by premjer, ~dyby słuchał rad mojego 
redaktora. Rady te są bardzo cenne. 
Redaktor mówił, że na wagą złota 
mógłby je sprzedawać, gdyby nalazł na· 
bywcę. Czytelnicy pewn ie pamięta1ą 
genjalne rady mojego redaktora 1.JO~czas 
lwnferencji mocarstw w Algesiras, al bo 
w sprdwie kolei bagdadzkiej. Dyplo
macja europejska wprawdzie ich nie 
usf uchata, ale przez te genjalnoś ć ich 
jeszcze bardziej si~ u widoczrn ła. 

Tak samo było z premjerem. Ileż 
to razy mój redaktor pisał: 

„Piotrze Arkadjuszowiczu , system 
twóJ wiedzie wprosc do przepaści, na 
two1ą politykę my (t j. redaktor .i ja) nie 
zgadzamy się" .•• 

Tak wyraźnie pisaliśmy. I co? Ano 
nic - groch na ścianę. 

A teraz skutki widoczne. 
Tak to bywa, gdy się nie słucha 

rad ludzi poważnych i doświadczonych. 

Banzaj. 
riarda majster fabryczny, Ludwik S,, mowych, ncuz~dzi rolniczych i gospo• 
59. Odwieziono go . <lo kliniki na darczych, oraz niemal wszystkie zapasy 
I sną. · żywności. Tarnowskiemu nadto spallły 
= (p) W maszynie, przy pracy się 2 krowy, 3 świrne i lmkuttaście sztuk W lk :a 11 'i\ 

abryce na l'rzt:Jeź.:iz i t: nr. 58, okale- drobiu. Gospodarzowi Adamczykowi n ie i uzien" W &1Umie. 
ta prawą ręke robotnica, Małgorzata spaliło się killrndziesiąt korćy zboża. - - -
.o~zińslrn, lat 39. 

Straty spowodowane pożarem, wy„ Na wczora1·szem p'osiedzeniu Dum11 

ZA IEJSCOWA. ó 30 ooo b „ 
noszą zg rą • r • wygłosił prezes rady ministów mowę w 

= (r) Z Tomaszowa Raw• Pierwsza z pomocą dla pogorzel- odpowiedzi na interpelację D umy w spra-
iego pisze nasz korespondent: ców pospieszyła pani Teodozja Garwac- wie nieprawnego zastosowania art. 87 
Głód mieszkaniowy, na który się ka, żona aptelrnrza ze Strykowa, rozda- praw zasadmczych w sµrawie wprow- • 

la Warszawa, Łódź, niczem jest jesz· jąC śród nich zas :łki pieniężne, zaraz po dzenia ziemstw w kraju Zachodmm. 
w porownamu z tutejszym. pożarze. Podobno pożar spowodował' Mowa premjera w ogólnycn zary• 
Liczba mieszkańców w ostatnim ldlkoletni synek sołtysa Tarnowskiego. sach przypomniała przemówienie w tt:Jże 

I . ł . . . f Przy tłumieniu ogma ulegt popa- sprawie w H.adz1e pttń ·twa. 
ro ecm wzros a mepom1erme. a cy ra rzeniu rruejscowy proboszcz, ks. Wlllw"'. 
~ych domów tak jest stosunkowo szewski. Przedewszystkiem D. Stołypin za-
1naczna, że się z nią liczyć nie warto, kwest1·0 t l g I ś ' d ·e 

i Jak SI·,,. dow1·adu1'emy w ostatn1·e1· nowa e a no c w anym rnzi 
tez l<amien czmcy talue z nami wy- .,. zastoso · · t I ·· 

chwi1i spalone zagrody należały do ja- wania prawa in erpe acJI. 
1ają harce, że położenie staje si~ 1. k' 1 Ad ica . Bo jakież to _ formalne p~awa-i:tó· 

o::it · rozpaczliwem. na arnows iego, gnacego . amczy wił - przysługu i ą · naszym mstytuCjom 
Ażeby dać w przybliżeniu miarę Mat~u~za AdamczyKa, Marcina a Kui~~' ustawodawczym. Duma . oczywiście, 1ak. 
co się dzieje, dość przytoczyć fakt, ł<azimierza ~~pacza, .Jó~efa Ł p~c ' · i Rada pa llslwa, ma prawo zwracać się 

omorne apteki 
11
za wodą• w marnej Szczepana ~iescrzynki~wicza, jaKóba do rządu z inter1Jelacja ni w dziedzinie 

lnicy, nie tęgo procentujące), za jed- ~~~~:: S~~~c~~~a 1:~::~~~~'irn, A:~~~~~~~ za11rwząduc, ba
1
rdzlot 1: .st Jtedmnaai~ rze~8z~0w1ą1t-

zamachem z rub. 800, podwyższo· go Kleszczyńskiego Piotra Tarnowskie· P ą, z~ ns y u1,;ie e . Ją p1 "· ' • 
zostało na 1,600 (w Tomaszowie C ~ . . ' terpelowac rząd w sprawie natury usta· 
skim!! .> Te11 sam nrawie stosunek go, Jana le\>iels1<iego, Józefa Tarnow- wy choćby nawet funkc·e ustawodawcze 

.- sldeoo i wdowy Kobylań'k1ei· ' 1 • 
1o~i :s ię i do mieszkań. „Nie chcesz, .... :; • chwilowo urzeczywistniane były przez 
prowadź si~". Ale dokijd? Rade: ministrów. Prawa Izb nc1szych w 

Maj już, a ruch budowlany słabo tym kieru111rn 1asno i niezo1c1e wyr, żo-
i:aznacza, podobno z braku cegły, Ze sceny i estrady. ne zostały w samej u_ldWle. Polegają 
ra z rubli 7 - 8 doszła do 21 rub. one na poźnieiszt:m 10z waża11iu u:Haw 
1ys1ąc ; miejmy nadzieję że powshrnie Repertuar teatru polskiego tyrncza:mwych 1 od111ow1e zatw1erdlen a 
nowych cegielni, tempo budowlane A. Zelwerowicza. 1c:1. 
dniesre. p J • ·1 z kancelarji teatru komunikują nam rawo interpe ac1i okres a prawa 

Do licznych niewygód tutejszych co następuje: ltb ustawodawczych, które nie n o~ą 
· .ybył nowy rozkład jazdy, powodują• Dzisiejsze widowisko benefisowe, p. być cenzorami formalnej pra\\idłowośc; 
dwugodzinne prawie czekanie w Ko- Karoliny Texlowej, na którem odegrana al<tu władzy zwierzchniczej. li1stytucic 
~kach. Należałoby kolei iwangrodz· będzie wyborna krotochwila Caili aveta i ustawodawcze nie mo ą b/ć s~ fa ą l'"
j liczyć się z tutejszym znacznym ru- Tbersa „Gaj święty" (Les Bois sacre), galności al\lu us tawud·1wcze~o 111.1e, i 1-
~m. osobowym i nie zaprowadzać tego Jak było do przewidzenia, za . ełni w1do- stytuq1. 
!iaJu utrudnień. Obywatele tutejsi za- wnię doszczęt nie. Pozosta łe bilety są Obowiązek ten, \\iedłuJ 1,r w r, y1-

erzają wnieść w teJ kwestji gremjalne jeszcze do nubycia w kasie teatru. skich, przys u~uje w t o 
danie, jutro wid iwisko zawieszone. l<tóry me ma pm\ d 

Szpetne ogrodzenie na ulicy Kali . W sobotr;, o godti:JI;! 8 n inut me!ega 111:.:go. 

ej wmno by konit:cznie w tym roku lS wiccz., „ -1a~1dlarz Szczęscia " po a:z Izby ustawodaw.:ze nie 
c zniesione. a ~leja oddana do spa· drugi. nież pra wa inter e'qw ·n:a pre, 
·u i odpoczynku. Driewa są już dość B min stró ', 11,1i 10-7c1 óln_. ·, 1 

tro:;ic, a 111zk1 pł otek nietylko nie e 11 e i i s d Y r e I< t 0 r a Z e 1- czy r1ł6\\ lH , ~ ~1 1 , 1 „IJ 
1e' k d i J · · w e 1 o w i c z u. ·::;z Cl za an ( rusa~. a e prze~1w1 i 1e gali ośc i P'> :~ o v·1,1 a i ~li. ' .u. ie • 
r.· v- 1 punkt Op'1rc1a dlą łamama ga- W niedziel~, dn. H b. 111 ., 11a za- \\aru11kowo nic ma 1.1 rr.rnJ oyn ć t..: 
ii;. odh1ie~9. l iliYt~•: ~.~1 \Cl'Utli!V!." ~ończenia;sezoqu ... ,odb,.e~zie -- ;tie.. benef!so:-_::;.: w-slosunlm do ·· Rady m1n1::itrow„ j<'ko 

~\\~ ,,.. VJ.. , ; 

s. 
instytu cji. niepodlegającej senatowi, któ„ 
rej, gdy Mu si~ podoba, prEewodniczy 
Jego Cesarska Mość Najjaśn iejszy Pan. 

W dalszym ciągu w tym satnym to• 
nie m ·wca dowodził legalnosci zastoso
warna art. 87, a jako motyw _główny 
p rzytoczył waśń więdzy Damą a Rauą 
pan twa, waśń ta muiącą bieg spraw, 
w s mtel czego r ząd zmuszony był U• 

żyć wyjątkowego act: całkowicie legalne• 
go śtod1(a. 

Na wywody prezesa ministrów od• 
powiadał Nlakła lrnw. Tel\stu ptie r11ó-
w1ema lego po$ła Jeszcz:e me mamy. Ja 
zapewmaJ'ł 1ednak telegramy, byia una 
sw1t.:ma pod każdym wzgl~dem. 

· Mówca ten odbierał ze wszystkicł; 
stron gorące podt: 1ękowania i pow mszo. 
wan.a. s~nator Tagancew uściskał go ; 
pocałował publ1cz111e. Inny człont:k Ra
dy państwa, hr. Ołsufjew uśc1slrnł mów
cę również serdecz111e. 

Swietua i>yła rów nież mowa przed· 
stawlc1ela postępowców, L rJOwa. 

Na pos1edzer.1u w1ecwrnem toczyła 
się w daiszym c J ą.,5 u dyskusja nad od· 
pow1edz1ą ~tołyp 111u. .Przemaw1ai1 łi~
heczKori 1 Uołołobuw. Ud1walouo 
częscmwe ogranicze111e dyskus;1. w ten 
m1auow1c1e SiJOSób, że liczb~ mówcó 
zmmeJ ·wuo do 9-ciu. 

• 

R w izj s n tors • 
Peter::iburg. Z rozporządzenia sena„ 

tora Neudhardta, wdrożono śledztwo 
sądowe przeciw prezesowi petersbur kic} 
rady mia ·ta, Unl·owsk iemu1 ra:z. prze· 
c1w o b. sekreta1zowi mieJ !demu Zuba„ 
rjewo 1. 

m nięcie wys wy. 
Petersburg. Z mkmęto rrnędzynaro 

dową wys aw ~ lot niczą, którą zwiedziło 
100,000 osób. Przyznano 35 medali< 
Wyd.dał wojenny zakupit sześć aeroola„ 
now. 

Komisja kościelna. 
Petersburg. Minister spraw wew· 

n~trznych zatw i erdził przepisy o wybo• 
rach i działalności komisji rewizyjnej 
kościoła św. Katarzyny wobec skom li
kowanej gospodarki parafialne j, której 
budżet dosi~ga 300,000 ro. 
Rozporządzenie u berna• 

tora. 
Kijów. Generał - gubernator wydał 

postanowienie, wzbraniające przybywania 
rel1gi nych procesji polskich z innych gu
bernji, urządzama procesji dla uczczema 
pam ięci osób i wyi.i arzeń, których św1ę· 
centa nie ustanawia kościół kato.ic !{l, 
wywieszania chorągwi innych mż rosyj· 
skie I olorów narodowych, oraz rozvo· 
wszechniame broszur treści 11iereligiJnej. 

S p rawa Reinbota. 
Moskwa. Przybył skład komisji se ... 

natu, l<!óry rozpatrywać będzie spraw<t 
Rejnbuta . 

rzenie wi - rze r.i ie 
Symferopol. W radzi e mrasta ujaw 

niono s~rze11 iew i erzc11ie 10 tys. rb. 
P żar s i. 

Syzrań. \V „Małych Szygonach'\ 
spa!ił,_J s.ę 150 zagród. Dwie osoby zna. 
lazły" śmierć w plom.ernach. 

ybory posła . 
Witebsk. Na ,,v;,l„ Jo D umy wy• 

brano u1.H.:lio.vi1e,;o ivl11rofa11a tlła le VI· 
cza, pruw11.:owc<1. 

g o n . 
Czer,1ichów. v ULieranach pow, 

k~1.1 1 ,1...1..i:.:, , zmarł <.:dvu t: l\. Rddy pan
::itw"' t rn vW;, \1J. 

Po ó ź. 
Baku. \\ ylt:\\i u~. 1 Kury zato1Jil 

Zll'IC1oy 
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~tracił zupełnie ,ną.~prąsztość poparcie P.oiar, podsyc~ny silnym wiatrem szerzy · Tylko 1·eden stary 'mandaryn Tun-

z · k · 
rzekł książe i kazał sobie pod 

wiąz u. ~ su: bardzo szybko. ,, . · Li nie podniósł palca, lecz smutno J • 1 af 

· B i· w · A ,...,ł 
epsze1 cwiatowej herbaty. 

er 10. ctora}SZe · O;:,Wiavczenie . El Paso. W~lka pod j~arezem wzno- . wzdychał. . Książe zwrócił na niego Mandaryni podnieśli 

ministra rolnictwa w komisji budżetowej WJO~a. Powstancy rzuca1ą bomby dy- .. grozne obllcze„. ce do góry wszystkie 

:sejmu pruskiego. łagodzące to, co mi· namitowe. · 

'.nister wygłosił w piątek pod adresem . - Wszechwładny rządco! - skło- · - Co za rozum!„: 

.Towarzystwa kresów -wsch~dnich, zado- ----:--; O f f • • d „ • nił się pokornie Tun-Li - chińczycy 

woliło prasę. Rząd nietylko nie myśli .· . s a me Wla omoscr.- iyją z tego, że sprzedają herbatę. Oba-

wyrukać się polityki przeciwpolskiej. --- wiam sie .więc, że zostawiając Rosji: 

Uecz odwrotnie przygotowuje nowe śroci~ Zdrowie arcybiskupa. bez herbaty, sami zostaniemy bez o-

ki prześladowcze względem polaków„ Stan zdrowia arcybiskupa pogorszył. biaduK···. . 
· · · · kt k. s1ąze zmarszczył się i odrzekł su-

mianowic1~ proJe prawa s ierowany się. Ciepłota wynosi 38,5 i pozostaje w cho: 
przeciwko parcelacji polskiej wielkich 
p.ajątków w Po.7Jlańskię,m i Prusach .4;a"! związku z rozszerzeniem procesu opa· - Tak. O tern nie pomyślałem. 

chodnicb„ '. · doweg:o w płucach. Wi~c nie wydawać edyktu. Lecz zgł'a-

; 0 ograniczeniu niemców;· · Rugowanie. polaków.. dzić wszystl<ich rosjan, mieszkających w 
o kt dd ł B . Chinach. Niech wiedzą, 1ak z nami 

Berlin. Prasa żywo kom ~· ·tUJe U· „ .· yre or o z1a u anim panstwa ro~mawiaćl - Mandaryn Czin-Sau na-

ch~~łę komisji. Dumy_ w sprawie utm• * w· Warszawie pousuwał wszystkich woź· brał odwagi, skłonił się i rzekł: 

dm~n dla kolomstó~ m:mców .na W~· nych polaków, zastępując ich rosjanami. , - Wszechwładny rządco! A co 

łymu. „Local Anze1ger _przec.1ws~aw1a Niektórzy z wydalonych pracowali tam powiedzą europejczycy? 
ten fakt obecnemu kursowi polityki an• . . 

typolskiej w Prusiech i podkreśla, że w, od kilkunastu lat. • . -:- Będą s1~ tylko cieszyli, skoro 

Petersburgu poseł polski Dymsza gło„ ~ Wykszt lcen1e zawodowe. . wyrzme!11y ros1~n. E_urope1czy~y są 

sował za projektem, skierowanym prze• , Specjalna komisja handlowo-prze- n~szymi wr?~a~1, ale Jeszcze . większy. 

ciwko niemcom. ~~;, mysłowa która obradowała w Warsza- m1 wrogami są Jeden dla drug1el!o. . 

Fallieres w Brukseli · . . ' . - Wszechwładny rządco! Europe]· 

Bruksela. Odbyła się zaba~a o··. ~Ie włspdr~~1e zawk o~owłego wykształce• czycy zawsze gotowi są gryźć się mię

grodowa, na cześć Fallleresa. Król i ma m 0 ziezy, za onczy a swe prace. d~y so~ą, ale skoro. prz~b~eg~ie koło 

prezydent rozmawiali z gośćmi. Przed Uchwalono przy warsz. Stow. tech- n_1ch za1 ą~, zaprzesta1ą bójki 1 rzucają 

śniadaniem prezydent . złożył królowej ników utworzyć biuro informacyjne, któ- się na za1ąca. , . . 

wizytę w apartamentach prywatnych. · · re udzielałoby wskazówek fachowych . - ~lasz słusznośc -:-- rzekł ks1ąze. 
• _ . . . Więc cóz? Wydamy WOJnę? 

Nadu~ycia ~"min1~te_rJum. udz1elęło po~ad w o_biorze z~wodu. Mandaryn. kierujący sprawami woj-

~~ryz. „M_at1!1 donosi. ze refE'rent Re IZJa g1mnaz1um. ny, skłonił się i rzekł: 

!com~s11 kontroli izby dep,uto~a~ych u- Z Petersburga telegrafują: Oeparta• _ Niestety _ za mało mamy zoł-

Jaw~ił w rac~unkow-0~1 ·. mmister}um ment wyznań obcych zarządził powtór• nierzy. 
rolnictwa powazne nadozyc1a. · . . . . - . w· · ż 1· · · · 

·. M kk · , ,. ną rew1z1ę g1mna:z:ium katohck1ego w , - 1ęc 1e ~ 1 .me ~ozemy WOJ<?· 

. ••0 0~ . · ·, Petersburgu wac, poddamy się 1 spełnimy wszystkie 

Paryz. Federac1a .soc1ahczna _depar- · żądania rosjan. 

ta~e~tu Sekwany pr:zyięła !~zoluc1ę~.PO· - , • • , Mandaryn kierujący sprawami po -

1tęp1a1ącą ostro " dz1ałalnosc Francji w Ostatnia bajka chtnska koju, skłc>nił' się i rzek~; 
Marokko. , . . - Wówczas przeciwko nam zbun• 

1 Tan~er. ~ahała . aczyn~ wyaecz.kę tu ją się chińczycy. - Zniecierpliwiony 

z Fezu 1, rozb1wś2y buntowmków, zajął --- książe regent pyta: 

ufortyfikowaną placówkę Nadżakafaradżi.;". . Kiedy po~ed~iano k~ięciu . regenta- · . , . . . . 

1000 kabylów napadło na oddział gene- w11 • ze . s.ąs1edma Ros~a · me tylko . - Czy chmczycy rozum1e1ą po -ro• 

r.ała Moinier, lecz zostąli , odparci ze staw!a 1a_k1eś wyma_gam~, ale nawet syjsku? 

znacznemi stratami. 1, · grozi Chmof!l -:- k~1ąże parsknął ze - N1el . . . , 

• • · śmiechu. I sm1ał sit; tak długo, aż - A ~os1ame po ch1!1~l<u? 

,- Powstanie w Albanj1 · dowiedział się o tern cały Pekin i rów- - Am słowa. - Ks1ąze klasnął' w 

Kon~tantynopol. _Turg~t-basza wz~- , niet zaczął się śmiać. Smieli się wszys- dłoni~. -:- Pisarze i tłómacze! Pisać 

wa a~banczyków. w SKutan. do złotema ~ cy: mandaryni, damy i nawet dzieci. natycnm1ast dwa edykty! Naprzód po 

brom, przyrzeka1~c. amnestJę wszystkim, · · Nasmiawszy się_ . c:lowoli- książe po- _ chińsku~ 

t0prócz 8 woazów. · . wiedział: . „Rosjanie postąpili jak dzieci. Po-

Loterja. 
Po ru li 70 wygrały 

q0 53 88 119 53 67 381 408 16 
76 78 658 713 50 812 35 74 911 30 32 

1124 30 49 ól ~04 3~7 33 82 4;; 
1533 637 39 59 62 710 76 959 
2011 93 99 102 31 69 211 30 51 

99 482 529 60 64 707 59 96 829 49 57 ~ 
3066 84 3108 42 44 57 230 41 4 

65 424 27 60 68 72 83 649 58 85 93 71 
915 20 64 

4002 22 58 114 44 51 77 207 22 
66 302 431 84 502 81 83 Bit 627 37 60 
61 76 822 35 52 77 80 85 917 24 93 

5172 76 80 85 201 98 332 410 22 
66 71 75 633 740 45 56 72 810 51 79 9' 
57 81 

6032 191 ~43 357 411 47 49 67 8 
615 32 36 880 81 935 6936 54 74 7054 
43 63 226 94 331 52 404 14 42 57 520 
22 92 97 700 18 22 99 823 44 943 66 

8053 119 32 45 53 8224 91 311 2{ 
43 552 71 94 655 70 708 49 833 36 83 
55 79 80 . 

9135 52 86 285 300 31 76 85 485 911 
33 9794 846 938 43 62 

10203 42 89 303 49 428 33 72 63! 
68 808 23 42 47 97 913 45 

11034 73 159 82 84 237 319 30 4' 
12682 742 801 14 69 94 946 51 1. 

10~ 58 ~07 95 325 73 92 427 45 71 528 
72 84 807 15 41 979 

·13005 43 103 21 24 37 13172 283 
22 4 78 85 558 726 83 85 821 43 47 59 
77 99 

14035 46 196 231 50 85 96 99 3~ 

1112 94 50626 43 14557 676 79 92 94 71' 
88 860 927 

15005 147 69 91 295 99 497 526 
98 708 9 28 29 42 51 822 34 ó4 56 928 

16014 16063 122 202 26 42 43 66 

95 406 531 633 737 70 85 92 97 830 8 
902 12 41 89 

17012 21 54 97 125 96 236 65 80 
36 72 442 549 675 723 30 50 54 ~5 ó2 
26 31 58 955 63 

18037 40 99 107 19 72 74 272 32 
483 87 528 605 16 18619 20 60 87 739 
32 54 

19057 155 324 431 58 79 574 8ó 

701 31 47 71 804 28 36 944 48 

. . Rzym W ~el~ przesZ.! ~gitacji · emi- ' · _ o ile sobie przypominam, ro- · stawili -~~m jakieś ~ąda~iaf Natura.lnie 

sarjusz6w ałbans~1ch werbu1ący~h ocho- sjanie- bardzo lubią herbatę. -:- Manda- postąpdts~y ~ ~em, J~k się p~st~puJ~ z 

tmków do Alban11, rząd włoski wyda· ryni w znak podziwu podnieśli WSJ(azu- kaprysami dz1ec1ęcym1; Podarliśmy zą.

1 lił pod poli~yjną eskort~ kierownika jące palce do góry. ·· ~ania i. wzgardziliś~y Rosją. Niech ży: 

tutejszego związku ~ albańskiego, Iwa~~y„ _ Nadzwyczajnie! Ksiąźe wie 0 l'l Ch~oyl" Napisano? . Wydru~?wac 

J>eya do Korfu. :wszystkiem. nawet 0 tern, co · dostępne sto tystęc~ egzemplarzy i rozklei~ w 

. Rewolucja w Meksyku. jest tylko dla najuczeńszych podróżni· cały~h _Chmach. A teraz tłómaczc1e na I 

20064 76 119 90 239 90 331 20333 
51 91 541 62 637 70 703 4 879 86 90'. 

54 59 73 77 21162 89 206 14 19 33 31 
61 94 446 526 719 37 21775 68 852 90. 
22027 97 175 84 253 82 332 81 429 37 
754 837 59 948 23017 55 69 71 184 20fi 
315 67 419 46 

W Szpitalu Malź. Poznan 

skich, Targowa Nr. 1, wakt 

je posada przychodnie, 

felczerki do Ambulah . Berlin. Dotychczas nie nadeszło ków - książe uśmiechnął' się i mówił rosy1s\\.1. 

,~otwierdzenie wiadomości o zawarciu dalej. „Rosjanie · postąpili jak mądrzy star

pokoju w Meksyku. Przeciwnie, ostatnie - Więc postąpimy z rosjanami, cy i dali nam rozumne rady, jako mło

depesze sygnalizują ostre walki, toczące jak z niesfornymi dziećmi. Nie damy dzieńcom. Natu ·alnie, odnieśliśmy się 

się w różnych punktach Pólnocnego im herbaty. Wydać natychmiast edykt. do tych rad, jak si~ powinni odnosić 

Meksyku. Wobec tego grozi wybuch aby żaden chińczyk uie śmiał ;- sprzedać oo szanownych wskazówek starców. 

·.powszechnej anarchji i interwencja woj~ moskalom ani funta herbaty. „ · · Trzymamy je koło samego serca i od

'Skowa Stanów Zjednoczonych jest nieu- - Wszyscy nadworni :· podnieśli z powiadamy synowskiem posłuszeń

;mkniona. Powstańcy zdobyli po krwa- podziwu wskazujące palce i kiwając do - stwem. 

wej walce pograniczne miasto Juarez. siebie głowami mówili: „Niech żyje Rosjal" Wydrukować 

Meksyk. Pow.stańcy podpalili Juarez. - Jakże to proste! jeden egzemplarz i posłać do Rosji! -· 

(' 

rjum przy Szpitalu. 

Po bliższe informacj. 

należy się zgłosić do karr 

celarji Szpitala. 

W piątek, .dnia 12-go maja 1911 rok11, jako w 14 rocznicę 
, . . 
sm1erc1 

(Juliana Ł·ętowskiego) 

poety i literata, 

odbędzie się w kościele parafiaJnyn1 Opieki św. Józefa, o godz, 10 rano nabożeństwo załobne, 

o czem zawiadamia 
l{o:lzina. 

-·-
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ZAKŁA~D 
·~YDROPATYCZNO- lECZNICZY 

.M 107. 

r; .. 

, Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze połeca1ą 

f lłY'A. 
SANATURJUl~ dla chorycła nerwowych i Wewnęti•znych" Lec:ii."!eiiie Alkoholizmu ~ Jfo1r1fiu1iz 1 Prawdziwe Sodeńskie ~ 

(l\ 

pod kierunkiem specjalisty D·ra med. 1\lei{sandra Fabiana. Mineralne Pastylki. 
"' Żądać we wszystkich apte

kach 1 składach aptecznych. 

oo 
..... 

11 Otwarty od l·go maja.-Prospe~t~y mi••atis na żądanie.-Połączenie teS~fo1 icz~ e M 287. 

'9=======================================================================::.:==========~====== 

MAGAZYN 
533 25-1 

ubłor6w męzkfch, uczniowskich i Dziecinnych ~ 

~ Franciszka HESS 
ul. Andrzeja N~ 1. 

roleca na SEZON WIOSENNY i LETNI: 

i• • w re 111 &a m • Ili 1:1 a llt.l iii • l!I 91 -

li 

li 

• 

Vll~KLASOWA 

~ilrnia IIan~lowa lcńs~a .J. L. A~A 
Dzielna 16 

podaje do wiadomośd osób interesowanych, że egza. 
miny ws1ę-me przedwakacyjne do klas: podwstępnej, 
wstępnej I, li il l odh} wać się będą od 2115 Maia r.b. 
Podan;a przyjmuje Ka 1ce!arja codziennie od 11 1/a do 2. 

• 

• 
GARNITURY MARYNARKOWE podług osta!niej .i 

mody z szew i ot u - od Rb. 12. 50 · •11.m•~-~ ...... .,.t:i.._„n_... ... lll.._.,.-.m,__.-.11_...1:11--._,•.._ ... n.._.-•_„•_• ......... •.._-•.._„•.r.. 
GARNITURY SURDUTOWE 

z ::,ukna i krepy - „ „ 30.- ' 
PALTA ANGIELSKIE z szewiotu „ „ 15.-
ALPAGOWE MARYNARKI „ ,, 5.-

~~~~~tKI :: :: :~= 
PELERYNY „ 5.-
GARNITURY UCZNIOWSKIE - : „ 4 . .-
SZYNELE „ „ 16-
l<UJ<TKI „ „ 12.-

Ó
Jak. 

4 
frakowe i smokingowe garnitury d~ . 

r wnic.o wy1 a1i;c1a 

Wielki wybór ubrań aziecin. najnowszych fasonów. 
Wielki wybór krajowych i zagranicznych materia· 
1ów zawsze na składzie. Ceny niz.oe, lecz stałe. 

-wiatłoleezniezy i ~oentgenowski 
D-ra s. KANTORA. 

Gabinei 

Spec.falisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-1 O 

eczenie. pr.onlieniami Roentgene, światłem F~nsena i. k . arc::o. ~m (cho
ro_oy s1rnry 1 v, ypad~mie wJosów prądami wysokiego nap1ęc1a (sw1ezba, herno
.01dy) elektrolity (radykalne u'~uwanie szpecących włosów), ma aż wibr cyjny 
1 pn.eumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciuwa). kaustyka, cusu· 
wame brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organó"": moczopiciowycb). 

. ~lektryczne świetlne kąpiele i gorące po 1etrze. ~ 
Przy1mu1e od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. scbna poczekalnia. 

Telefon Ng 19-41. 

~. 434-820 

~ ;ft Kwiaty świeże, ~ 
Dr, L. Klacz .in 

K1n1tanty1dwak& 11. 
Syphllis, skórne, weneryczne. 

TowHzJstwo 1\lrn)'jne Rieź11i Miejs~ic~ ·: 
w osji 

Warszawa, rako skie Przedmieście .NJ 5. 

Łódż, ze:!nia Centralna, Inżynierska I. 
poleca: 

I) Włosień tapicerski. 2) 
3) 11 ~ąc ę mię ną. 
4) l upu· e i & rzedaie 

uch • 

rew suszonq. 

skory surowe, 
r.205-20 1 

Aptekarza PZEZDZIEC.'IEGD w Warszawie, Wolska 301. 
Ządac we wszyst! ; ·'.1 aptekacb 1 si·!adach. aptec:znych. 

Skład główny: Ludwik Spiess i Syn, Piotrkowska 107. 

ZARZĄD 

Kolei ~ e~tf'Jcz~ej tó~zKi~j 

~ ~ ::. no~finy, &ukiefy i ioieńee 
~ 
~ 
~. 

choroby dróg moczowych. 

PrJyJmUj'J pod 8-1 r:.mo • a.~ 
5-8 wiocz. dla pa1i od .ł.-6 ~ e 

połud:;~i,!. 71 ~3-·0 w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 
. . 

:~. 
··-w. SALWA 

Dzielna Na 4, Piotrkowska .M 189 
i Zgierska ~ 7. Telet. Nr. 14-99. 

I 
l • 

t Słabowite 
• 'Dr, N. Augustowski, Petersburg: „Stosu~ 
llłC w ciągu kliku lat Haematogen D-ra Horn· 
mela dla podtrzymania odżywienia i wzmocnie· 
nla sił słabowitych dz~eci, naocznie przekonałem 
się, te oddziaływa on znakomicie na wzmoc• 
nlenle i może być stri;donym przez nadz~· 
czaj słabe żołądki. ;\.ui s10strzei1cy, w wieitU 
5 i 6 lat, z anemicznych i bladych dzieci zmle• 
nili się po upływie jednego roku w silnych f 
iwietnle wyglądających". 

t Dzieci. 
Haemaf og n D-ra Hommeia gorąco zalecany. przez ~ ~rof~orów i i:karzy 
• _ . zarówno zagranicznych Jak t kraiowych, Jest do 
nabycia we wszystkich aptekach 1 skJadach aptecznych. żądać tylko Haematog.oa 
D-ra Hommela i nie tira.: falsyfikatów. 

~~~,,,~~,,,~~~~,:I#~~ 

7-io Klasowa Szkoła Han 'owa 
z prawami szkół rządowych. 

(Nawrot 37, a od I lipca - Dzielna 50). 
lgzam.iny wstępn~ do klas wst~pnej, 1, 11, III, IV i V rozpoczną 
) Się 16129 maJa r. b. 
or1ania prlyjmu.i,e codziennie, prócz ~wiąt. hncelarja Szkoły 

~r. t~~E 1ja ~er~r-~~r~zu~i 
Chot t by kobiece. 

Ulica P 1.Jłrl:c..o ska 121. 

przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
o 11.,dziny 9 - 12 rano. Tclei. 181. o 

i:pecjalista chorób włosów, slcór
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphiLs) . 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

. Sredni 5, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI
LISU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 60611
• 

.m Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

uD. i ołajewska N! 18. 
Telefonu ~ 2060. Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 1335_ 36 _ 1 ~odziuy przy1 i:ć. od 8 -1 ra10 ł od 4-8 Godt. przyjeć od 9 do 12 i od 4 i ip~ 

wiecz. W niedziele 1 świ«ta 9-2 pop, do 7 i pół w., w Niedziele i śwl~ta oa 
9 do 12 i pół r376-0-1 

Specjal!sta chbrób skornvcll, wene- D L p b l k. 
rycznych i niemocy płciowej ł. • ry u s . l . I . I. . 

Dr. St. l E w Ko w I cz Choroby skórne, <Jłosów, (kus- a~. Fra~mmK Kozrntmw1~L 
Leczenie elektrycznością, elektry- metyka) weneryczne, moczopłci<?
cznym światłem i massa!em Wł· we 1. niemoc) płciowej. Le1.:ze 11e 

bracy1·nym. ::.yph1li:m Sa var.sanem "Ehrlich- ua. Pio r ·owska IO 
Ha ta 606" • · 

od ·godziny 12-1. 
~ terminie egzaminów po wakacjach nastąpią oddzielne 

szenia. 
i4_3_.1 

,Zachodnia 33, (obok lombardu) Choroby W6WO"trzne, uz1eci j 
ogło- _ ulica POŁUDNIOWA M 2, kob'l:'iece. 

Przyjmuje od 9 - l i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - J Przyjmuje ch.orych. od 8 - l rano i od l'rt)1'U1Uje vJ 8-11 r, i od 5-8 W1f!CJ.. 

4 - 8 po ];JO!,, p1101ic od ..:i - ó. Pil pot fl63-20-1 
dll\.Pa1i.o.d S~--6.. . 715-4 8614-0-0 

Dvrektor E. F oelsich. 



I 
po zakończeniu hurtowego 5e~onu letniego po ce n ach z n a cz n ie z n iż o ny c h sprzedaje 

detalieznie do 1~90 Cze·rw-ea ~. b. 
61s- 1

0-
1 U:S- . ANGIELSKIE TOVV ARZYSTW"O EKSPORTOV\TE 

u p. N. BLAUST ARKA w ŁODZI, ul. Piotrkowska Nr. 82, 
(tel. 15-93) w lewej oficynie. 

6kazyjna wyprzeuaż z 
powodu braku mia jsca w 

1okalu 
· ~.aklad stolorski orat 

skłaD mebli stylowych I 
f RACI iii~ U 8.. L iE f . 
\'~';dzewska 101 dc m w•. 
r.;,\ r·ca W pit:kn em I artystycz 
n) lll wykonaniu -al011y, syp 1a l-

n.e jadaln!c 1 gabinety I Ceny nizk1e lecz stałe. 

Zairzad Stowarzyszenia tlilzajemnej Pomo
c Pracownikow Handlowych m. Lodzi podaje 
do wiadomości, że 5J 18 maja r. b o godz. 9 wiecz. odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia (Długa 45) 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
POC<ZĄDEK DZIENNY: Sprzedaż nieruchomości Stowa

rzyszenia. 
UWAGA: W razie nieprzybycia wymaganej przez ustawę 

ilości członków rzeczywistych następne Ogólne zebranie bez 
względu na ilość obecnych odbędzie się ( 19 maja) 1 czerwca 
r. b. o godz. 9 wieczorem. r687-2-1 

( 

raz w Łodzi 
WARSZAWSKI 

Ostatni dzień gościny w niedzielę, 14 b. m. 
Oli dziś, ~o rr.iiedzieli w ostatimie 

5 dni w Lodzi 8'2owość 

' e -
(Dziki Zachód) 

Orygiualna pantomina z efektami, baletem i ewolu· 
c·ami na koniach, osnuta na tle ż,•c1a 

Farmerów Amerykańskich 
pozatem 

WIELKI PROGRAM WSZECHSWIATOWY. 
Początek o godz. 8 m. 30 wiecz. 

s LEC 
Sezon od 7 (~3 Maja) do 

7 (20) Września. 

Zal{ład W 6d [\-1.ineral. 
i Siarczanoi:Słon9ch. 

tnany.:h ze swej :)kuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, ner
wobólach, chorobach skórnych przymiocie, w jego najciqższych 
postadach i powikłaniach. 

Ceny nizkie.- pokój wraz. z całkowitem utrzymaniem od 6'.) rb. m!esit:crnie 
w pierwszym i ostatnim sez0n e ceny m1eszkan zakładowych u 25 pr. taliste. 

Dojazd przez stację koleiową. Kielce, skąd 1/owozrn1i w (J-,j gQJzin, .ul:> 
!laruochodem w 4-5 godzin do Zakładu. 

Inlormacji, p ·aspektów, br9szur udziela gratis Zarz:d Soka, poczta Sto
pn•q, ~~ub, J(i,-leckiej. 

1 
- ........... """'"'-~-

? en,yonał a Ja dziec{ i rriłodzieży 
w stac-yi Jrlunutyczno-lesnei 

iNOWŁODZ NAD PILICA „ 
R. ,:migr yclerowel i R. Ste.m nnowaj 

Otwarcie 1-g<l Czerwca -- Pru:- p"kta 11a z:i,danie Wiadontc1'C w I:.oJzi 
u wb«:::ciclrd lnowkJzti, Z1elcna NQ 11, międty 2 5 popd. Teiei. l:?-18. 

r "15 --6-l 

~~-- ---~-------„ -------~- __ ... . 

„HANDLOWIZC" 
JEDYNY I· IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLO\VYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

' \Yychodzi I-co i 15-go kaźdego miesiąca. 

„Handlovviec'' 
,,Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 
„Handiowiech 

broni praw i interesów wszystkich pra· 
cowników handlowych i przemysłowych. 

zamieszcza 5tale wakujące posady. 

zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
srowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

da1e BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł nau :wwych. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan· 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: · a sza a, " iodo a 3 
CENA: rocznie · . . Rb. 5.- ) 

kwartalnie • • „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 
Prenumerat~ wnosić również moźna przez T-wo pra

cowników handlowych (S!iska .M9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki Et. Hoffman. 

ecznica chorób s~1órnych i v;enerycz jCh 
D-rów L Fal <a, Z. Golca, M. Jelnickiego 

ulica \Vólczańska .Ni! 36. 
Ogóln':! i pojedyncze pokoje dla c~1.0rych od 2-5 rb., ambula

torjum ula niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami •loen gena, lampą Finse

na ii n:1111ontayera i p1ą,dami o wy~okiem napięciu (arson· 
vaDii1lacja}. Badani:! krwi i mamek na syfilis. 

lJodziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od li i pół do 1 i pół 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i święta od godz. 9-10 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
skórne 1 weneryczne przNjmuje p•ni Dr. Zand• Tennen• 
daum w pomedziałki, środy i pią,tki od 5 i pół Jo 6 i pół. 

. 1145-1-1 

Sklep 
kolon ialnL -c.y.-, i ybu..: iny z wa· 
runkami Jard1_0 oogod nemi za
raz do sµrL da1iia, a mianowi
cie: zbyt towarów zapewniony, 
kredyt gwarantowauy. Wio.ido· 
mość Widze \:Ska Sfl 73 

1323-3-1 

ZAGlNĘŁY 

A A A' m~bie L. 4 pokojów, 
„ „ • prawie nowe, obra

zy, :.-.egar, gramofon, lampy, fi· 
gury, oraz różne drobiazgi s~rze· 
dam wyjeżdzając tanio. Nawrot 
44 stróż wskaże. 1285-12-1 

Dom składający s.ę /. 3u mie
szkań jest do sprzedania na 

dogodnych warunkach, Łączna 
13, przy Rt.·!owsidej. 1346-6-1 

Na letnie mieszkania poleca 
nio łóżka z siatkami i 

ki ogrodowe. Fabr. meb:i że 
nych T. Finkelhaus. Dzielne 

1662-

N_. auczyc1elki. wychowawci 
z muzyką, towarzyszki, 

blanki, bony. gospodynie, 
ldch wywań, z dobremi świa 
twami na stałe i na lato, p~ 
biuro pod firmą Rosciszewf 
Przejazd 14. 1292-

p-····ąt·r·Ż·e·b·:;;;····zdoiiie····-sia"iilc'ż· Sicd11ia 76 m. 2. 1a53-. 

Potrzeb111 cnłO!JCY uo siu 
mechanicznej. Wiadorpośc 

Konstantynowska 22. 1352-

potrzebne zdolua chemie!. 
prasowaczka i praczka, 

chodnia -14. 1349-, 

p·~;t~~~-~~~:~io~~!~~~~~}\ 
stantynowska 31. 1354-l 

Student ll-go kursu umwe 
tetu poszukuje 1<011dycj1. 

domość: gmach głównej po 
Nr~ m. 11. 688 

Umebłowant! pOIWje z os~. 

mi wejściami, elektrycz· 
o::.wietleniern telefon 2I 96 
wyna 1Gcia ul. Zielona \..: 12 

564 

-~v-~~~~\=~~~~~~~~-~~:}~-
ny interesu. Konstanty1wwsk1 

1295-. 

Z.· agmął paszport, wyda 
7 -me~o cyrkułu w \V ar 

wie. na in11ę Hersza i C. 
malżonków Danc1ger. 133 
·; ~g111ąt paszport, wydany z 
~ g1.5tratu m. -Łodli, na 
MałK jacenlowsloej. 1322-

zagrną.t pas1.µorc, w_yaany , 
Krzyżanów, po". kutrc 

Kiego. gub. warszawskiej, 11a 
Stdan 1 l'awlalc 13~4-

,. agmęta kana vct pasz 
ZwyJana z 1abrylo Poznaru 
go, ua imi~ Wojciecha Or 
cza ka. 1 MŁ5-

zag111 ąr paszporc, wydany z 
P:.ic.t.u1ew, pow • .łóJll•ae o 

imit: Bronisławy l 'ura~11b1 
1347-

Zaginął wi=l<sel na rb. l LU, 
stawiony przez Waw. 

Lubowieckiego Annit: I\. 
płatny 7 czerwca 1911 r. O, 
ga si~ przed nabyciem te~ 
Jtslu, gdyż jest nieważ,iy. 

1339-Do sprzeda•lla owa magle, w 
Jobrym stanie. wskutel< zmia

ny interc!su. W1adomo-sć ul. Sol-
na Nr. 5. 1„50_ 1_ 1 i ag11Jął pasz1Jort, w.yaany L 

u Bi udzew, pow. kolslc1e~ 
wvdane z Gaz "wni ŁóJzkich za Do sprzedania różne meble J°'\Q 882, na imię Bronisław. 
„\2 89-1- i 2217 na rubJ, 15-knż- ui:ywanc, w dobrym st~nie. w1iak 1340-

dwa kwity iutucyjne 

~.1 i Wi· dzew:!ll\a 90, stróż wskaże. dy na imię Anloniegv marsza:ia 1328_ 6 _ 1 . J aginął paszport, wyaą1 
· 680 3- 1 f..ł gm, Dn:ewce, pow. 1<01 

Jest dÓ. -sprzedania warsztat go, guu. kaliskiej, na 1m1ę 
stoiarski z naczyniami zaraz. ctecha Olczaka, i bilet wo 

Oołoszenia drobne: 
""' 

A ił. i Al jęl~l·a francust-.:i,ego 
. l\. . udzi el am w szKu

J·ach C'fa1. prywat11ie. Swiadectwo 
r1:·1do,ve orr~z patent z u'wńcze· 
niu kursów literatury w Pary~u. 
Długa 19--l. 1351-6-1 

Wi..1domo..:ć u!. Dworska J\J! 33 wy. 1334 

m. 22, Bałuty . 1329- 3-l zagmąt past.port, wydany• 

Le'. i\ a I zdatny na restauraq <: .Raaogoszcz, pow. łóc!z 
j::si od 1 Lipca przy ul. Mi- gub. piotrkowskiej, na inn 

koła1ewskie1 pod ~ 102 do wy- tonieito Wojtszczal<a. 
na ęc1a. 1320-3-1 l33d-
U ot· o J u.m:bł.; ;vany dla Jt:dnc -, /_a_g_m_ą_ł-pa--s_t._p_o-rt-, -w-yd a n1 

lub uwó..:h KODJet do wym•· '-' 1(uz1cz..:w, gub. l\ausl\„e 
jęcia. Piotr:wwska 166 Liszlwws- 1m1~ Jana Saruow1ct. 1290 
l<a. 1 l.:::S9-5-1 

H.euaKtor o~t"D_v_w-1e_u_1,_rn_L_r1_f_..i_· . -:j-01uracy tłH11 


